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Jak o  były członek ow tralnego  kom itetu o- 
bj'w atclskiego i człocrk  rady głównej opie-

dlu morskim, jak  niemniej zdobyć wpływy 
lokalne, bez których trudne byłyby pierwsze

kuńczej, miał możność wszechstronnego p o -! zaczątki pracy w nieznan ąj nam dotychczas

granicą o zm artwychwstanie ojczyzny.
Wzniosłe, choć w wielu momentach bólem 

przepełnione słowa, poświęca Odchodzące­
mu w ,,Kury erze W arszawskim44 znany pi 
earz warszawski, W. R a b s k i ,  
w nici) :

Podobno wczoraj Paderewski wyprowa­
dził się z Zamku dio Bristolu. Podobno szła 
u  jego powozem zarumieniona wstydem 
dusza narodu.

ły  swe cz.ime ksie<ń i wypowiedziały słowo, 
brzmiące, jak  policzek.

Rozegrała się tu  tragedya wielkiego czło- i Diderewski .w ił się w tych stosunkach. 
B ieka, t to ry , ufając swej mocy, prawo- jNiewidzialnenu powrozami kjępow ąno mu 
lei, potędze najbezinteresowniejszej miłości, | r ^ce i nogi. On, premier odpowiedzialny, m- 
nie liczył sic z brutalnemi koniec,zneścia.mi , & 7 , 1110 był pewien^ czy ktos nieodpowie- 
życia politycznego i zapatrzony w swe :dzif e  fałsziRe }<go zamierzeń. Nawet 
gwiazdy, potykał się o kamienie swych wro­
gów i padł ofiarą ckonfederowanej przeciw­
ko  niemu zręczności, spekulacyi i pychy.

Miłość, k tó ra różami wyścielała mu dro- 
gę, gdy jako zbawiciel narodu biegł na ra­
tunek podminowanej przez rząd Tbugut- 
Łów i Moraczewskich ojczyźnie, bjda slab- 
sza od nienawiści, lękającej sio tego sym­
bolu patryotyzm u b jz  etykiety  partyjnej, 
k tó ry  na każde: ,,Ktb idzie?44, mwł prawo 
odpowiedzieć: „Polska!11

W iemy wszyscy, żo staliśm y już nad k ra­
wędzią przepaści, zanim zdecydowano się 
-powiedzieć: Przyjdź i zbawi W iemy, że 
wymówiono to słowo pod przemożną presyą 
opinii, że krztuszono się przy każdej syla­
bie tego wezwania, żw -cała.lew ica czerwo­
na, 2. zaciśniętemi zębami, 'wsłuchiwała się 
w  okrzyk ',,Falvator“, k tó ry  był jakby  przy­
pływem  morza polskiego.

Miłość um iała tylko śp iew a j nienawiść 
d n ia ła  działać. Nienawidziła Paderewskiego 
zdegradow ana moraczewsz-czyzna, nienawi­
dził go wstyd skompromitowanych „oryen- 
tacyi i nienawidził go diich tej Polski kon­
spiracyjnej, k tó ra pennimo całego w strętu do 
lic sin, m a duszę zakażoną psychologią ro­
syjska.. modelowaną wed*ug wzorów rewo- 
ląeyunlr.mu wschodniego, żywiącą jakąś 
głuchą odrazę do trzeźwej, jasnej, zharmo­
nizowanej logiki, ideologii, ku ltury  świata 
cacliodnego. T aką Polską zachodnią, ta- 
k.em wołaniem n:'e tylko politycznein, lecz 
cwwóizacyjnem, taką wałką słońca łaciń­
skiego z ^btoitiem wschodnim był Paderew­
ski. Trzeba o tem  tle  psychologicznem za­
wsze pamiętać, aby zrozumieć atmosferę.

w łonie Rady ministrów' czaiła się intryga 
i snuła dokoła Zamku kumoszowskie p lo t­
karstw o dla zgaszenia aureoli wielkiego pa- 
tryo ty  w brudnych pomyjach politykujących 
kucharek.

Trzeba było zaiste ogromnej miłości ojczy­
zny, aby w tych w arunkach w ytrw ać na po­
sterunku.

Gdy Paderewski mów’T w Sejmie o po­
trzebie rządu, k tó ry  naprawdę Tządzi, byia 
w tem  słowie nic tylko spowiedź, lecz oskar­
żenie, nie ty lko tragiczne wyznanie, lecz 
przestroga i polityczny tes tam en t

Sejm oklaskiwał tę  „ostatn ią wolę11, ale 
w ciągu roku patrzał na szamotanie się wiel­
kiego obywatel* i czekał z uśmiechem zło­
śliwym, którem u stronnictw u ukłoni się 
uprzeimie, które poprosi o pomoc i k tóre 
kupi tokami. Po w tem mace tencorarum , 
k tóre zw.e się Sejmem suwerennym, jest nie­
zmiernie mało wielkich serc i wielkich umy­
słów, ałe jest za to  całe paskarstwo polity­
czne targow iska wiedeńskiego, cala nie- 
sfałszowana tradycya najobrzydliwszego par­
lamentaryzmu, k tóry  wylągł się i wyrósł 
pod berłem Habsburgów. Cała ta  kategorya 
myślenia politycznego, k tó rą  reprezentuje 
skrajna prawica, socyalizm sejmowy, a pize- 
dewszystfciom towarzystwo pareetacyjne 
z ograniczoną poręką pod lirmą „W itos et 
Gomp.“ , jest istną parodyą dumnego oby­
watelstwa. Ufcł w zaraniu nowej Polski od­
rodzić się „W ielki Sejm" Rzeczypospolitej, 
a  galicyjscy posłowio przynieśli w swych 
tłomokach siedem grzechów głównych zgni­
lizny ausLryackiej. I szwargoczo ta witoso- 
wość takim  języlde.n politycznym, że chcia­
łoby sio zabrać Polskę i trzasnąwszy drzwia-

dziedzinie..
Polski Bank dla handlu zagranicznego w 

Gdańsku nabył już na  jednym  z pryncypał-
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O d c h o d z ą c e m u .
'Odszedł w ielki patryo ta, co z ręką na  ser- 'polityki zagranicznej, a wszystkie te  krzy- 

tu, jeden z nielicznych, mógłby o sobio po- wizny pokrywać musiał własnem nazwi- 
wtćrzyć słowa mickiewiczowskiego Konra- skiem. Na każdej prawio placówce dyplo- 
da: ,,Ja  i Polska to jedno“. Odszedł od ste- m atyeznej Folski wyskakiwały jakieś figu- 
ru rządów, lecz nie podziękował za służbę ry  osobliwe. Wszęozic ktoś coś paraliżował.
O j c z y ź n i e .  Na jej usługi złożył w ofiar- jW ystarczy wymienić nazwiska: Zaleski, Wło- 
nej dani całą swą istotę i wszystko najdroż- dek, Baranowski, Dłuski, Sokolnicki, aby 
eze. Obecnie zaś usunął się od twardego ru zrozumieć, czein miały zostać poselstwa poi­
dła naw y państwowej,* aby dalej, wolny od skie za granicą. A w doborze narzędzi nie 
chęci roagłosu, pracować w cichości nad pytano wcale o k walifikaewe umysłowe 
umiłowaniem swojego życia, pracować dla i moralne „dyplomatów drugiego powoła- 
Pcdski, jak  niedawno jeszcze, przed rokiem, jnia“ . O wszystkiem rozstrzygał stempel ka- 
kiedy wśród zawieruchy wojennej, w n a j - ; marylli. I działy się rzeczy wprost kompro- 
gorszych dla nas w arunkach, walczył za m itujące dla Polski. Kogoś np. zdemnsko-

1 wano. że, jako reprezentant rządu polskiego 
w Rzymie, fcprawiał agitacyę polityczną 
podczas wyborów do sejmu włoskiego. K tcś, 
m ający b rorić  spraw polskich w Paryżu, za- 

Czytam y ’ j-lł się niemal wyłącznie propagandą na  
rzecz Ormian przeciw Turcyi. A znalazł się 
naw et ambasador, którego musiano na gwrałt 

urlopować44, bo Francya i Anglia otworzy-

której rozegrała się ostatn ia walka wyprowadzić ją  % tego sejmiku.
°  S |  ‘ i?* . . 1 Ale pan W itos ręce zaciera, bo zdaje mu

Ta walk", rozpoczęła się już w pierwszych sie, że to  on „wyspckulował44 Pade^ow- 
tygOGnianh prezydentury Paderewskiego skiego.
i powstaP/ faktycznie dwa rządy w Polsce: I Ciesz się, czirigudny deputacie! Mcże nie­
jeden jaw ny i jeden ukryty . Gdy wiulłd pa^ 
tryota potykał się na froncie paryskim, ka- 
marylia warszaw ska wykrzywiała Pnie je?o

bawem „wyspekulujesz14 Skulskiego i sam 
zasiądziesz na  Zamku. A Polska? O! Polska 
mieszkać sobie możo . . .  w  hotelu.

N o w i  f f i i n i s l  m w i p  I sk’pj uzdolumny, pineto są  znaczne rękoj-
* Im e, że nie. zgubi oię w olbrzymieli zadar 

Prezydent gabinett; Leopold S k u l s k i ,  niac)b któ,re go oczekują. 
o t .  w r. 1887 w  Z a m o ś c i u ,  ukończyw;- Mianowany ministrem sprawiedliwości, p.
Bzy gimnaizyum l u b e l s k i e ,  ora® chemię Jan  H . c b d z y ń s k i ,  zazimuje jedno z ©zo­
na poiitc-chmće w K a r l s r u h e  % dyplo- lowy-ch stanowisk w adw okaturze warczaw- 
Uiflm inżyniera, w-rócił do kraju i ouadł w skiej i należy do rzędu w ybitnych cywili- 
l gdize założył laboratorium  chem t stów  polskich.
czne.^ W r. J91G wybrany nadhurmistrzem ; Ur. w r. 18G9 w S z y  d ł o  w on, w radom- 
Lodiz!, dał się poznać ma tem stanow:sku skiem, | WJ ukończeniu wydiziałj prawnego 
ja  o świetny gospodarz i poza tem jako na  uniwersytecie w arszaw skni, poświęcił 
c/łow iek, posiadający niezwykły dar godzę- sio zawodowi obrończemu. Piastuje radco- 
n;a waśni p i,rty juy^i. Jeden z twórców stwa prawne w wiciu iostytucyaoh spole- 
łódz c go Nar. Zjednoczenia Ludowego, cenych, biorąc żywy udział w życiu społe- 
położył zaaczne zasługi dla miasta Lodzi, cznem, jako organizator spółek akcyjnych 
k tó re zjednały mu w elką popularność i man i zw ązków gospodarczych. Po opiszczeniu 
dat do - -min. Początkowo r  raz ze swą gnu- stolicy przez Rosynn, p. Ilebdzyński brał 
Pą wstąpił do Zwiąaku Ind.-N ar., w becie żarliw-y uqKaf w tworzeniu sądów obywa-
Wftfl W    i. Tl. A —l n-J n n m  Tułn.i l.«<« . . . .  • . -l m .  ‘

b. m inister rolnictwa w gab necie ńryier.yń- warszawskiej rady obrończej, wyniesiony 
Bkiego, prezes głów nego.urzędu likwidccyj.- był na zaszczytne stanowskó l"ei "dziekana
nego i delegat ekonomicejiy na konferencyę 
pokojową, ma solidne wykształcenie ekono­
miczne. W Dumie rosyjskiej pracował nrzez 
szereg lat w komisy ach budżetowej i finan­
sowej, pisał o sprawach skarbowych, w Pa­
ryżu dowiódł bystrej i głębokiej oryentacyi 
ekonomicznej. Ponieważ zaś jest ra d  er pra­
cowity, pomysłowy i  w p ra iy  organim tor-

W życiu politycznem p. Hebdzyński u  
działu czynnego n il  brał. Należał do b. 
sr-onnictwa p o l i t y k i  r e a l n e j ,  prze­
kształconego ostutn o w stronnictwo p r a -  
c y  k .p n s t  y t  u c y  j n e j.

Mmtsifer przem ysłu i handlu, p. Antoni 
O l s z e . ,  ki ,  jes t wybitnym działaczem 
na polu organuzacyi życia gospodarczego.

znam i  potrzeb kraju, f  Podxjzafi okupacyi 
niemicckoćc.ustryackiej stał na czele eKśpo- 
zytuiy Tow. przemysłowców Królestwa 
Polskiego w Lubluiie i  ru tem smno'M?i!vU 
fc^ynT er.org-iczne wy-iłki, ażeby utrzymać 
skazany na ciągłe mfc^czemo przemysł pol­
ski. Od sieregu miesięcy p. Olszewski jest 
dyrektorem Tow. przemysjowców Króle­
stwa Polskiego. Obdarzony zdolnościami or- 
ganizacyjnem, pełen inieyacywy, rzutki, 
energiczny w ulzia.łar u i związany ściśle z 
przemysłem, posiPda dużo danych, aby z 
pożytkiem dla kraju pracować jako mini 
ster przemysl/u i liamMu.

Ludwik T o 11 o c z k o, b. pwfe ior insty­
tutu elekt! rotecbn-cmego w  Peteirsburgu, 
ka.n.dytdowa.ł w gabinecie Moraozewskiego 
na stanowsko wiceministra poczt i telegra­
fów. Pracę na obeenem stanowisku ma zna­
cznie ułatwioną przez swojego poprzednika, 
p. Lindego, nadzwyczaj dzielnego fachow­
ca, który, jak wiadomo, w gan izow ał pol­
ską Poczt. Kasę Oszcaodnośei.

fnż. Edward P e p ł o w s k i ,  b. poiseł do 
Dumy, obecny minister ochrony pracy, upa­
trzony był już na to stanowisko w momen­
cie rekonstruikcyi gabinetu Paderewskiego. 
Przez pewien czas Kierował państwowym 
urzędem węgfowym.

Tlnl-ter oświaty Tadecasz Ł o p u s z a ń ­
ski e  j.racę pedagogiczną nozinoczął w r. 
1896 w Galicy!, gdzie w ciągru 3 Lat był in- 
spektorem szkolnym okręgowym m. Krako­
wa, następnie zaś referentem szkolnym i 
wizytatorem szltoł średnich i seminaTwów 
nauczyceLakioh na kresach zachodnich Ga­
licja. W -r. 1906 prowadził w Galicji aikcyę 
w łonie Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych*, 
maj.ęieą na celu reforme szkolnictwa etali- 
cyjskiego.

.Podczas Wojny był ■ delegowany do Lu­
blina na stanowisko 'nspektotra szkolnogro 
okręgowego na powiat lubelski, gdzie orou- 
nizował szkolnictwo powszechne ZnG^e) 
Do Warszawy przybył w r. 1917, gdzio dn. 
Iz września objął w ówczesnym depairta- 
iiione" ośuoaty urząd naczelnego inspekto­
ra szkoinicitiua ele nenfcmwgo. Na stas.ow;- 
sRu tero jicsostnł E  do dn. 20 lutego r. 1918. 
w którym to dni*r ot-izymał nominacyę n-i 
szefa _ sekcyi stkolnrctwa średniego. Urząd 
ten piaskował aż do oliwnli ,-beenej.

Prace naukowe w zakresie mi tema tyk i i 
frzyK'. jak również z dziediziny pedagogiki 
zamieszczał w czasopismach ’ zaworiowych! 
lnzeważuię gciic.yis.kich. W Krakowno wyda,] 
puzed rokicin fw sCyczir-u) pracę p. t  „Za- 
gndnicnie wychowania narodowego44.

Gd?ufisk —  Kraków.
W  Gdańsku rozpoczęto już prace w kie­

runku sthorzenia tam polskiego ogniska 
handlowego l finansowego, alty miasto jx>r- 

c> ylowua arterya naszego handlu im.ior- 
rovvego i eksportowego ir:ogfa rozporządzać 
modkan i komeczncmi dla sprostania zada­
niom, jakie t, m podjęte być muszą. Po­
wstaną tam filie naszych banków i domów 
hanchowych, a w tyrn kieiunku rośnie za- 
mteresovva.n.ie Gdańsdeiu wc wszystkich da- 
jenycli. dzielnicach Polski. W inieyatywie 
tej M a ł o p o l s k a  odgi-ywa poważną role 
Powstaje tam nowa instytucja finansową, 
ktorą_ stworzyh Dj:r. j a_n Słodkow ski

Z ^yc7 .:ijne  (za v ;ie rsz  n ^ n p a re '.  lu b  Jego ii iie jsce) KtT!> i*—
„ l i . t f a i  lahelaryczD y ,  l*5J

N a d e s ła n e  (za w iersz  n o n p .)  .  ,  5*—
N ekrologi » * * •  * 3*—
K o m n a ik a ty  (po  k ro n ic e ) . .  « .  .  ^ 6*—
P ask i (2 i 3 s tro n ic a )  . . . . . . . . . . .  •  ,  4T —
Z a łą c z n ik ’, p r o s p e k ty  I Ł p . d la  p ren n n ie ra lo rA w  >' •

^ i e j a c o w y c h ^ z a r a i e j a c o w y c t ^ ^ l O O ^ g z e r o p T a r a y j ^ ^ - ^ J

nych placów w spaniałą rezydencyę. Polski© 
Towarzystwo Handlowe nabjdo również pię­
ciopiętrowy gmach n a  Holzma: k t  dla urzą­
dzenia w  nim swej portowej filii, tam  też 
znajdzie pomieszczenie Towarzystwo żeglugi 
poiakiej ^ an n ć icy a44.

Kraków. „Biuro prasowe kresów zacho- wysianą do K łajpedy, te  części żelaznej dy«
dnich44 podaje: W związku z doniesieniem
o pobycie ministrów pruskich, Hirsclia i H ei­
nego, w obszarze plciscytowym Pjtus Wscho­
dnich podają p ian a  niemieckie jednorzmią- 
cy kom unikat, datow any z K r ó l e w c a ,  w 
sprawie t. zw. „żelaznej dywizyi kurlandz- 
kiej44. Brzmi on jak  następuje: Dla ochrony 
wschodnio-pruskiej granicy przeciw napiera­
jącym  bandom łotewskim wydano stosownie 
zarządzenia -wojskowe. Pierwsza część przy­
byłej właśnie (żaląznej dywizyi została już

wizyu które nadejdą, zostaną natychmiast,
w myśl rozporządzenia okięgowej komen­
dy obrony (W ehrkreiskomm ardo), użyte do 
wzmocnienia Grenzschuitzu w  Prusiech 
W schodnich. —  Prasa niemiecka w ita to  
zarządzenia-, k tó re są w istocie rzeczy ty l­
ko podstępnem wzmocnieniem załogi nie­
mieckiej w obszarze plebiscytowym w cc:a 
sterroryzowania ludności i  przygotowania 
oporu.

K a r a ś ?  f r a n c u s k o  -  a n g i e l s k i e .

z Dyir. Dr Bednarskim, a jest uią P o l s  k i
E ar!Vc.d. 1 a  11 a n (1 ku 7- a p r a  n.i.c.z.n.e.g.o 
w Gdańsku, założony z kapitałem  nk.yjnym  
•20 milionów marek.

Kor litet założycielski tworzą: pp. Stefan 
Lralski z Kruszwicy, Dr. M. Głowacki z P i- 
znania, Bielewicz z Gdmiskn. Na ten cel 
złożyła grupa polska 12 imbonów marek 
gTupa mcmiecka, złożona z kupców gdań­
skich i Banku magdeburskiego 5 milionów 
marek, a grupa szwedzka 3 miliony marek. 
Kftpjjął polski ma zagwarantowaną przewu- 
gę także na przyszłość. W raz!e podniesie­
nia kapitału akcyjnego w upa -niemiei ka by­
łaby zmusz iną odsc.ępować ze swego pod­
wyższenia 2ó% kiipitałowj polskiemu, tak. 
ze na kaic-y wypadek gm na polska z,łobv- 
wa autom atyczną większość, łnsty tucya ia 
zobowiązuje się wszelkie swe interesy finan­
sowo pi-zeprowadzać.w Polsce, a na 15 człon­
ków Rady nadzoreroj i Komitetu wykona-w- 
czego dwa miejsca odstąpiono l-eprezenten- 
tom kapitału obcego, t. j. 1 miejsce członko­
wi grupy niemieckiej i 1 grupie szwedzkiej.

Z dawnego Królestwu, kongresowego przy­
stąpiły  do tej akcyi Syndykaty rolnicze 
i grupa przemysłowców, zaś z Małopolski 
Polskie Towarzystwo Handlowe i Bank Ga­
licyjski dla Handlu i Przemy sin. Kierowui-

Europie I na Balkonie. Słychać, że Aust-rya 
będzie odtąd oddaną w sferę interesów  
Francyi.

Zupełna solidarność koalicyl.
Wiedeń. P„ A. T. Biuro koresp. doncrJ a 

Paryża: W komunikacie, wydanym przez
Lloyda Georgea, po ukończeniu sobota,iego 
posiedzenia, pow iedziainem jest, że we w szy­
stkich pnjnktach, któro były przedmiotemi 
óbrad, doecło dio zariawalaiąeej zgodności. 
Ie  trzy dfti wspólnych obrad przyczyraiły sie 
do zadokumentowania zupełnej solidarności 
koalicji.

CLEMENCEAU ZŁAMAŁ ŻEBRO.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kóresp. donosi a  

Paryża: Wedle doniesienia Agj Havasa jre-  
zydent m nislrów Cłemere au  w ceaisLe swej 
podróży do Londynu na burzii wem morzu: 
rzucony został o słup, tak, że dozami przy 
tem lekk‘ej kontuzji. Mógł jednak mimo to  
w czasie swego pobytu w Londynie brać u- 
di/iał posiedzeniach. lekarz stwierdzR 
złamania żebra, które jednak nie jest nłebsz 
pieczne. Przy jinzybyciu do Pag^-ża zc.itał 
Clemenceau powitany owa.cyjs'e przez pu­
bliczność.

Clemenceau o swej podróż) do Anglii.
Paryż. P A. T. Ag. HavasŁ. CłemeiKiau, 

powróniw«zy do Paryża, wysiadł z trudem 
z wagonu z powodu potknięcia się na pokła 
dzie torpedowca podczas podróży do I cudy  
niu. Tłumy, zgromadzono na dworcu, urzą- 
dzały O!emr.!ii)c.cau4owi goirącą ow ację. Po* 
przybyciu do mmistoryum wezwał Clemen- 

słynnego lekama profesora TnffiertL 
M mo knutrizyi brał Clemenceau udział w  
Londynie w licznych zebraniach i natvch- 
nuast po powrocie do Paryża objął kierowni 
ctw o Rady Najwyższej.

Oświadczył on, że przyjęcia w  Londynie 
było nadzwyczaj serdeczne, że jest bardzo 
zadowolony z wyniku narad z Lloydem Ge- 
oirigem i innymi sprzymieraeńcanr, żo nasta- 

Wiedeń. P. A. T. Wien. Tagl l i t t 4 piło zupełne porozumienie co do weeystkkłi 
^  ~ ' * 1 1 _ ' RwaąjLyi, wchodzących w rachubę. W naj­

bliższym czasie zostaną decyzye zjazdu 
w Ijo Młynie ogłoszone za pośnedi.icttię.om o- 
sobnej aoty.

Wiedeń. P. A. T. Biurrc koresp. dlonofii z  
Paryża: „Ma-t-in44 dionosi z Londynu o prze­
biegu narad a^gifclsko-frareuskicli, co na­
stępuje:
1) Sura wy gospodarcze i do wóz węgła an- 
gielskiego do Francyi były przedmiotem 
specjalnych narad referentów fachowych; 
uprawa, s iib i,szacyi waluty została, pouowmie 
omów ona; 2) spraw/y poUtyczue: Ustalono 
pisemnym dokumentem w=spó'ny komunikat 
Francyi i Anglii pod adresem Włoch. Ugo­
dowe stanowisko koalicji wobec pewnych 
zastrzeżeń eeratu amerj kaliskiego, n p  bę­
dzie przedmiotom donies’er.ia dyplomaty- 
czaiego do Waszyngtonu, jedn an e ma być 
ta decyzya w odpowiedni sposób zakomuni­
kowana rządowi amciyliąńskiemu. Francya 
i Anglia nic sądzą, by repaiblikan e daui na 
siebie wpłynąć przez tego rodzaju konce­
sję , ponieważ dążą oni do obalenia Wil-xna; 
3) zagadnienie rosyjskie było dzisiaj omó­
wione przez przedstawicie',i Wio h , Ameryld 
i Jajw^ii. Nic mają być prowadzone roko­
wania z bolszewikamy ani też przeciwnicy 
Rosyi sowieckiej r :o mają, być beepośredn-io 
wspoma-gani, ma się im tyłko jnośrednio dać 
pomoc pohtyccną: 41 sprawa tureclca: Kwe- 
styi tej n'e omówiono szczogótowo. Ucze­
stnicy obrad IdoF.złi do ni-fekonania, żo 
Pollck przy ostatnich naradach często dzia­
łał bez upoważnienia. Jeżeli Ameryka nie 
chce wysyłać pełnomocnika z doktadnemi 
dyrektywami, wówczas trzeba feedz/e dzJa- 
fe:ć na własna rękę. Zagadnienie tureckie 
bodzie przedmiotem narad konferencji mię- 
fl7.ykouliicyjnej, miartondcie Rady tr*ec% al­
bo Rady czterech, która na rnzys-Einćc bę­
dzie najwyż:?zą władzą konfertiK.ji imko- 
jowej.

Pełnomocnicy framcrecy wyrw.- li aadńwo- 
ierre z rowodn gsijdSd~Isłauia. francusko- 
angielskiego. Zapewnione są stała obrady 
°:ała inięd.zj'koa]ieyjiiegv\ celem kontroli 
Niemiec. Foch pozostanie dalej na jego 
wzele.
ROZGRANICZENIE SFERY INTERESÓW 
POLITYCZNYCH I GOSPODARCZYCH.

donosi, że na, podstawie konferencji lon­
dyńskiej nastąpiło dokładne rozgraniczenie 
sfery interesów gospodarczych i politycz­
nych poszczególnych mocarstw w centralnej

Długi Czech.
Cieszyn, (Telefonem). Czeski m inister 

skarbu, S o n n t a g, zaznaczył w referacie 
o budżecie czeskim, że maleńka Republika 
czeska winna już dotąd A m e r y c e  79 mi­
lionów 500 tysięcy dolarów, czjdi 7 nrliar- 
dów 950 milionów koron, F r a n c y i  110 
milionów franków, czyli 1 mflard 100 milio­
nów koron, W ł o c h o m  zaś 120 milionów 
lirów, czyli 1 miliard 209 milionów koron. 
Łącznio dhigi czeskie woboc zagranicy (nie 
1’czJjc Anglii) wynoszą 10 miliardów 250 mi­
lionów koron.

PROGRAM CZESKICH SOCYALISTÓW.
Cieszyn. (Telefonem). W O ł o m u ń c u  

odbjło  się wielkie zebranie socyaHstyczne, 
na którem prezydent klubu czeskich socya- 

ctwo instytucyi powierzono jednemu z dy- listów, pos. B e l i y n y  omówił wewnętrzną
rektorów^ poznańskich banków. Nadmienić 
nr Jeży, że obcy kapitał przypuszczono do 
akcyi w tym celu, aby korzystać z doświad­
czeń, jakie zdobyli Niemcy i Szwedzi w han-

sytuacyę- pobtyczną Czech. ki. in. mówca 
poruszył także stosunek państw a do Slowa- 
czyzny, nazyw ając kw estyę słowacką otw ar­
tą  raną na ciele młodej Republiki czeskiej.

Zajął on w ciągu mowy wrogi3 stanowisko 
wobec i utonomii Słowaczyzny. Następnie 
skarży^ się n a  narodowych demokratów', któ­
rzy jiodszczuwają społeczeństwo przeciwko 
Massarykowi i  zaznaczył, iż jego stronnictwo 
dążyć będzie stanowczo do rozdziału Ko­
ścioła od państwa,

O KS. HLINKĘ.
Cieszyn. (Tolefo-nem). Ja,k wiadomo, ks. 

H 11 n k a znajduje się obecnie w  więzieniu 
w K r a s n o n i e d  koło W a l a a k i e g o  
M i ę d z y r z e c z a .  Dr. H r u b a n  praecłal 
na ręce nfnistna sprawi«dfliwości pouanie w 
sprawie protestu Ins. HlinlcL Otrzymał wia- 
'touiość, że rozprawa sądowa toczyć się bę­
dzie według pirocerktry węgierskiej pod kie- 
nmkiem prokuratora w P r e s z j  u r g  ł

Czeska proprgandj za Węgrem ?
Cieszyn. (Telefonem). Jak  donosi „Eobe- 

mia44, węgierski posc.ł w W i e d n i u  w roz­
mowie z pewnym dziennikarzem oświadczył, 
iż niema ani słowa m aw dv  w soido^t-n.^.
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jakoby aTmia H o r t h y e g o  miała zamiar 
wkroczyć na Słowaczyznę. Również nie 
istnieje, zdaniem posła węgierskiego, propar 
gouda m adziarska na Słowaczyźnie, lecz 

Jy lk o  czeska propaganda za W ęgrami, gdyż 
w ciągu jednego roku potrafili Czesi tak  
zohydzić swój system rządzenie, na Słowa- 
czyżnae, jak tego nie umieli dekazać W ęgrzy 
p-zcz cale stulecia.

MAł WERSACYE APROWIZACYJNE 
W  CZECHACH.

Cieszyn. (Telefonem). Z interpelacyi pos. 
M i e c h a  w  praskiem  Zgromadzeniu Najro- 
d tw em  dowiadujemy się, że czeski Związek 
Spółek W łościańskich robi dobre interesy. 
Z^żą jfcd mianowicie ten Związek mąki dla 
174.3T4 osób, choc aż liczył w  rzeczywisto­
śc i ty lko  121.598 członków. Związek ,,po- 
m yłił' się zatem o 52.766 członków nieistnie 
jącyeh. Za miesiąc listopad nb. r. otrzymali 
'człwkowie 527.760 kg. m ąki, w następnych 
■Aś miesiącach 220.000 kg. Donosi o tern 
„Bohcmci*.

Listy z dalekiego wschodu.
8 h a n g  li a i, 8 października 1919. 

(Zatarg miedzy Rosjanami a aliantami. — Rozkaz 
mobiliiaęyjny. — Trudności czynione Polakom.— 

Rosyjskie pretensye).

W spółżycie między Rosyą K ołczaka a  mi­
s ją  wojskową aliantów ni© przedstawia się 
idealnie. Ostatnio okazało się to  dobitnie w 
sprawie fortecy w łady wostockiej, k tó rą  ob­
sadzili alianci, a do której przed miesiącem 
w ysłał i K cłezak swe oddziały. Między żol- 
jmerzanii rosy jskimi a  am eryk 'ńskim i przy­
szło de  w alki i do licznych ofiar tak  w  za- 
bityeh, jak  i rannych. W ojskowy kom itet 
aliantów nakazał rosyjskiemu gen. Rozano- 
iwowi wrycofanio swych wojsk, ten odniósł 
Wie do K o b i tk a ,  k tó ry  odpowiedział: „Roz­
kazuję zostawić wojska rosyjskie we W ła- 
óyw ostoku i bez mego rozkazu ich nie w y­
prowadzać. Interesy państw a w ym agają obe- 
cnośćS wojsk rosyjskich we W ładywostoku. 
R n z laz  o wyprowadzeniu wojsk jest naru­
szeniem praw  suwerennych rosyjskiego rzą- 
ftn. Zakomunikujcie głównemu dowództwu 
w >jsk międzynarodowych, żo W ładywostok 
.jest rosyjską forto cą, w k tórej wojska są 
mnie podlegle i niczyich rozkazów, prócz 
łaoich hrb osób do tego przezemnie upowa­
żniony eh, nie wypełniają. Rozkazuję wam 
btrzedz przed wszelkieml naruszeniami su- 
wanarnyfch praw  Rosyi na  terytoryum  for­
tecy  W Łidyrrosfok, nie zatrzym ując się w 
tuzie potrzeby przed żadnym środkiem".

łtc iik j*  ten  opublikowano w dziennikach. 
jSytnaeya naprężona. Alianci rozstaw iii po 
ulicach kulomioty, w zatoce stoją okręty bo­
jowe z wymierzonemi działami na  fortecę. 
Ii03yam e ogłosili powszechną mobilizacyę w 
tiieśc ie , stawić się m ają wszyscy mężczyźni 
jPW b t  I*  do 43. Co do Polaków punkt 12 
t& azn mobilizacyjnego bram : „Osoby pol- 
<driei narockjwuści są wolne od powoł uiia do 
w ojska, odnosi się to jednak tylko do tych, 
Łhfcray  wyszli już z poddaństw a rosyjskie­
go, lub wmeśli przed dniem 9 września b. r. 
p ró% ę 9 zwolnienie z poddaństw a". Wy- 
jalym z poddaństwa rosyjskiego wydaje Pol- 
żki Kom itet Narodowy paszporty, których 
jednak władze rosyjskie uznać nić chcą i wiz 
na te  paszporty nie dają. W ydają natom iast 
przonustld na wyjazd, ale po podpisaniu re- 
t r « a ,  że się już więcej do Rosyi, względnie 
Mandżmryi (czasowo okupowanej), nie wróci. 
W ielu z nas ma tu  swoje majętności i in te­
resy, k tó iych  odrazu zlikwidować niepodo­
bna. K onsol rosyjski (p. GrosseH oświad­
czy! bot, że wizy odmawia, bo Rosya nie 
łam ała jeszcze państwa polskiego, a  Polaki 
K om itet Narodowy nie jest żadną władzą 
ofieyeJną. Radzimy jednak sobie w ten spo­
sób, i e  bierzemy wizę w konsulacie francu­

skim w  Shanghaju, gdzie nam  nie czynią 
pod tym  względem żadnych trudności Oko­
licznościowo zaznaczę, że Polska powinna się 
była już dawno postarać tu  o swego urzę­
dowego przedstawiciela.

R osya K ołczaka zdradzą ambieye impe- 
ryalistyczne, bo ogłaszając, że pragnie „woz- 
sojedinit (zjednoczyć) iskonno (odwieczne) 
russkija ziemli z m atieriu“ m a między inne- 
mi n a  myśli też i Gaiicyę W schodnią („Pri- 
karpatskaja  Ruś“) i Ruś węgierską („Ugro- 
m ssia"). Kazimierz Saryusz-SzarskL

KRONIKA.
Kraków, 16 grudnia.

DZIESIĘCIOLECIE TOW. EUCHAR. IM. 
PItJSA X W KRAKOWIE. W Związku katoli- 
ckich uczniów rękodzielniczych i przemysło­
wych w niedzielę d. 14 b. m. odbył się Dzień 
Eucharystyczny z okazyi 10-lecia założenia 
wśród młodzieży Tow. Eucharystycznego im. 
Piusa X. Rano o gdz. 8 w kościele śrw. Barba­
ry ks. Biskup Nowak odprawił uroczyste nabo­
żeństwo i przed wspólną Komunią św. przemó­
wił w podniosłych słowach do bardzo licznie 
zgromadzonej młodzieży.

O godz. 10 odbył się wiec Eucharystyczny 
młodzieży. Na prezydyum wiecu powołano 
Władysława Miksztala ze szkoły werkmistrzów 
i zastępców delegatów z Tarnowa i Dziedzic. 
Referaty w sprawie kultu Eucharystycznego 
i częstej Komunii św. mieli: Dr Schneider, ks. 
Mieczysław Kuznowicz, p. Adela Dziewicka 
i Piotr Mika. Uchwalono kilka rezolucyi, mię­
dzy innemi, by powołać stały komitet, złożony 
z młodzieży akademickiej, gimnazya!p.ej, han­
dlowej, rękodzielniczej i przemysłowej i robo­
tniczej, któryby się zajął zrzeszeniami i zjaz­
dami Eucharystycznymi ma ziemiach polskich.

O godz. 3, pod przewodnictwem ks. Biskupa 
Nowaka, odbyła się wspólna Adoracya mło­
dzieży w kościele Serca P. Jezusa u SS. Serca­
nek. O godz. 4 i pół odbył się uroczysty Wie­
czór Eucharystyczny w sali Związku przy ui. 
Krupniczncj. Wieczór rozpoczął się sprawozda­
niem z dziesięciolecia Tow. Eucharystycznego, 
poczem wygłosił wiersz p. t. „Polska u stóp 
Sanctissiraum" uczeń, St. Łaski. Następnie 
Książę-Biskup Sapieha przemówił do zebranej 
młodzieży i gości i radując się wielce z tej u- 
roczystości, wskazał młodzieży na zamiary 
Chrystusa Pana w Eucharystyi, jak coraz 
większy kult Eucharystyi, a zwłaszcza częsta 
Komunia Sw. młodzieży może się stać odrodze­
niem i potęgą moralną państwa polskiego. Na 
koniec młodzież odegrała dramat, dostosowany 
do uroczystości, w 5 aktach: „Bóg nie umiera".

Na uroczystość tę, prócz wiciu gości, raczyli 
przybyć Książę-Bisłnip Sapieha, ks. Biskup No­
wak, O. prowineyał Sopuch, ks. kaik Korzon- 
kiewics, ks. poseł Brandys i in. Również 
księża-biskupi polscy nadesłali młodzieży, 
zrzeszonej w Towarzystwie Eucharystycznem, 
swe arcypasterskie błogosławieństwa i życze­
nia najświetniejszego rozwoju na ziemiach pol­
skich zrzeszeń Eucharystycznych polskiej mło­
dzieży.

RADA M. KRAKOWA. W środę i we czwar­
tek, t  j. dL 17 i 18 b. m., o godz. 5 po południu 
odbędą się posiedzenia Rady m. Kr.ikowa.

Z TAJEMNIC KAZIMIERZA. Ministerstwo 
spraw wojskowych ogłosiło przed paru tygo­
dniami rekwizycyę przedmiotów, potrzebnych 
dla zaopatrzenia armii na zimę. W tym celu 
właściciele fabryk, sklepów, składów mieli zgła­
szać swe zapasy do magistratu. Tenru® zgła­
szania skończył się przed paru dniami, wobec 
czego wojskowość przystąpiła do rekwizycyi, 
wyj łacając należne kwoty za zabrane przed­
mioty. Okazało się jednak, że neutralni ze St .ra­
domia i Kazimierza nie zdeklarowali swoich 
zapasów, lecz poukry wał5 je głęboko. Wojsko­
wość czyni rewizye i znajduje po piwnicach, 
różnych ubikacyach, mieszkaniach prywatnych 
całe stosy materyi, płótna, ciepłych ubrań, woj- J  
skowych trzewików, mundurów, nawet siodeł 
i uprzęży, pokrajanych jako „odpadki skórza- j

n©“ Takie np. olbrzymie składy znaleziono u 
Jakóba Kromhoiza (unca Bożego Ciała 
1. 23) i Izaaka Spal ter* (ulica Jasna 1. 
10). Wszystko to naturalnie podlega fcon- 
fskarie, ale niewłaściwie postępuje magistrat-, 
potwierdzając — już po zaczęciu rewizji — 
dodatkowe deklaracje. Mogłoby prezydyum 
miasta pouczyć swoich podwładnych urzędni­
ków, iż termin) zgłoszeń już minął i wszystko, 
co nie zadeklarowano w odpowiednim czasie, 
podlegać mus: bezwzględnej konfiskacie.

Z bardzo poważnych sfer wojskowych do­
wiadujemy się, że w m aszynach  tajnych znaj­
dują się taidu zapasy, iż gdyby we wszystkich 
miastach zarządzić ścisłą rewizyę, to możmaby

skonfiskowanymi artykułami zaopatrzyć nie- 
tylko armię, ale i ludność całą. Sam Kraków 
mógłby śmiało ubrać i obuć na zimę całą Ga­
licyę zachodnią. Przy tej sposobności znacbo- 
dzi się poukrywane i inne rzeczy, jak sachary­
nę, złoto, srebro. Banknotów .u la'da hałacia- 
rza znaleźć można w setki tysięcy. Przy rewi- 
zyi przekonano się, że na każdego członka ro­
dziny żydowskiej przypada Ulica tuzinów bie­
lizny, w każdym domu białe pieczywo, ciasta 
i t. d. Krótko mówiąc, w dzielnicy żydowskiej 
biedy — jaką wszyscy znosimy — nie widać 
wcale, istny paradisus Judaeorum.

WrGILIA DLA ŻOŁNIERZY NA WARCIE. 
Piszą do nas: Żołnierz w koszarach spożyje 
wieczerzę wigilijną, urządzoną przez dowódz­
two oddziału. Żołnierz zaś pełniący służbę na 
warcie głównej, pozostawiony je6t samemu so­
bie. Służba posterunku wymaga od niego wy­
rzeczenia się tej piękijuj godziny w gronie bli­
skich. Był dawniej zwyczaj, że urządzeniem 
Gwiazdki dla żołnierza na warcie głównej zaj­
mowało aie obywatelstwo. Niestety, minionego 
roku o tradycyi tej zapomniano. Wart oby je­
dnak wskrzesić ten zwyczaj i dać uczuć żołnie­
rzowi opiekę 'Społeczeństwa, ciepło rodzinne. 
Niech na posterunku swoim nie poczuje opu­
szczenia w ten uroczysty wieczór tradycyjnej 
serdeczności rodzinnej.

NA GWIAZDKĘ DLA ŻOŁNB iRZA W POLU 
urządził dnia 12 b. u l . „Sokół'" krakowski 
z współudziałem oficerów tut. D. O. G., piękny 
wieczór muzykalno-gimnastyczny. Uznanie na­
leży się poecie-żołnierzowi, i or. Teslarowi za 
jego barwne utwory wojenne, jaicoteż mło­
dziutkiej pianistce, p. Z. Szrombównej. Podo­
bały się nie mniej inne praduk-oyo muzyczne. 
Część gimnastyczna wypadła interesująco. Dru­
żyna sokola wykonała wzorowo ćwiczenia ca 
poręczach, wolne piramidy i piękne żywe o- 
brazy z igrzysk olimpijskich. Zaciekawienie to­
warzyszyło spotkaniu dwu mistrzów-siermie- 
rzy. pp. Bąkowsikiego i kap. Linemana. Orkie­
stra sokola, oraz sekstet trąbkowy żołnierzy 
IV dywizyi artyleryi potowej uzupełniły pro­
gram znakomicie. Ze względu na cel i piękny 
program, wieczór ten powtórzony zostanie w 
najbliższych dniach ze zmien5onym .programem.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Nowy wodewil K. Krumłowekiego „Białe far­
tuszki11, odegrany wczoraj po raz pierwszy, 

zdobył pełne powodzenie. Przepełniająca salę 
publiczność oklaskiwała jrywo wykonawców 
i autora, któremu po 8 akue zgotowano owa- 
cyę kwiatową.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Ju­
tro, t. j. w środę 17 b. m„ wejdzie ra  reper­
tuar głośna komedya Melchiora LengyePa, p. t. 
„"Kincerka". W wykonaniu bierze udział w pier­
wszym rzędzie p. Kozłowska jako wykonaw­
czyni roli tytułowej, p. Brzeski w roli Lar-zła, I 
Fritsche (Bejdaaił, oraz p. Sznage w roli Ma- 1  

szy. W najbliższy czwartek w miejsce zapo­
wiedzianej „Hiszpańskiej muchy" powtórzony: 
będzie po połndniu „Roztwór ]  rof. Pytla". j

KRADZIEŻ BIELIZNY WOJSKOWEJ. Oncgdni 
przytrzymał agent polio.yi MlbbnlMc w ul. Szpital- j 
noj 19-letnicgo Stefana JJrożvńskieeo z toboł--m 
bielizny. Okazało sie, że birliz.na pochodzi z, kra- ' 
dzieży strychowej na szkodę wicepr. RoUego, a i  
Drożyński skradł ją wspólnie z Józefem P; szetn. 
Wartość bielizny wvno6i około SOW kor Obu zło-: 
dziei aresztowano. W toku d iclu d eń znal e iono 
w mieszkaniu Drożyńskiego wielką ilość !->lizny 
wojskowej. Wyszło na iaw, ż,e siotra feojHiskic- ! 
skiego, 18-letnia Wtadysławd zajęta w szpitalu 
wojskowym Nr. 9 przy Alei Mickiewicza, wspólnie .

z kfłkn „ojstowymi i Mar^ą Parchetą łcradli od 
dłuższego czasu bieliż.nę wojskową i dary amery­
kańskie. Władze wojskowe zajęły się osobami woj 
skowemd, a polieya aresztowała Maryę Parch etę
1 17-letn. Michała Bilińskiego. Szkoda wynosi kil­
kadziesiąt tysięcy koron. Część bielizny odebrano. 
Prócz tego znaleziono u Pasza bieliznę wojskową, 
pochodzącą z innveh k.adzięży.

LICHWIARZ WIEJSKI. Aresztowano Stefana 
Siemińskiego, gospodarza z Krowodrzy,_ który po­
życzał włościanom pieniądze na lichwiarski pro­
cent, biorąc po iiM> i 200 proc. Nadto Siemińsl i 
pobierał lichwiarską prowizyę od wypożyczonych 
pieniędzy, n. p. od 10.000 kor. tygodniowo 600 kor.

WALKA Z LICHWĄ. Oddział walki z lichwą 
przy dyrekcyi policyi, zawiadamia, że w sprawach 
t. zw. „lichwy pracy" (np. wygórowane żądanie 
zapłaty za przywóz węgla i t. p.), zażaleniu zgła­
szać nał )ży do biura lichwy przy dyrekcyi policyi. 
uL Zacisze. I p. „  . ,

ŚMIERTELNY WYPADEK. Wczoraj o godz.
2 po poł. wezwano Pogotowie ratunkowe na sta- 
cyę Dąbie—Piaski, gdzie 21-let,ni Michał Korczyń­
ski, robotnik kolejowy, przy przesuwaniu _ wago­
nów dostał się mienzy bnfory i poniósł śmierć na 
miejscu. Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny

^ZASTRZELENIE ŻANDARMA PRZEZ BANDY­
TÓW. Żandarmem! w Sulechowie zawiadomiła 
dnia 15 b. m. nad‘ranem dyrckcyę ptlicyn zo ku­
ku bandrtów, obładnwanyeh tobołami, przecho­
dziło szosą ku Krakowowi. Zatrzymani przei żan­
darmów. dali do nięh salwę, sku«aem której je­
den żandarm padl trupem na miejscu, drugi został 
ciężko raniony. Dyrekeya zarządziła pościg za 
bandytami.

Z Eolski i ze świata.
ROZSTRZYGNIĘCIE OSOBI lvVnCO KON­

KURSU. W dniu 81 grudnia 1915 r. rozpisał 
i,rarsz. .^yuiryer Polski" konkurs^ na ro» rzy- 

■nię.cie pytań: w którym roku. miesiącu i dniu, 
oraz w którom mieście z a w a r t y śzostanie^ pokój, 
kończący wojnę europejską. Odpowiedzi nade­
szło 9*, a z nich 67 wskazywały, jako rok za 
warcia pokoju, r. 1916, 22 — 1917, 1 101S,
1  1919, wresaeie jedna na p. 1920. Co do miejsca
zr.warcia pokoju: 22 odpowiedzi ukazyw ały  
Hagę, 22 Bern, 5 Genewę. 4 Zurych, 4 Kopenha­
go, S Londyn, S Madryt, 8 Waszyngton, 3 War­
szawę, 2 Berlin, 2 Rzym, 2 Wiedeń, 1 Paiyz 
i t. d. Ponieważ żadna z odpowiedzi, absolutnie 
biorąc, nie mogła być uznaną za zadowalają­
cą, przeto redakeya „Kuryera. Polskiego" prze­
znaczyła nienrzyznaną nikomu nagrodę, w 
kwocie ty ją c a  rubli na cz tcy  jednorazowe ̂ za­
pomogi dla uczniów lub uczemio szkól polskicb, 
sierot po poległych żołnierzach.

ECHA ZAMORDOWANIA SOBOLEWOWFJ. 
Jak wiadomo, zeznała Dybowska przed eędzią 
śledczym, iż rozdrażniona kłótnią * ś. p. £ o 
bolewowih ndusiła ją przez przytłoczenie jej 
głowy poduszkami. Mimo ta  — jak donoszą 
d/.ienDiki warszawskie — nie będzie oskarżoną 
o zbrodnie zabójstwa, lecz tylko o kradzież, 
a to dlatego, że sekeya miała wykryć, i i  Sobo­
lewowi zmarła wskutek anewryzmu serca 
jeszcze przed uduszeniem jej.

Pozostały po Sobolewowej majątek nie zosfal 
jeszcze ściśle obliczony, ale w kaodYUJ razie 
jest bardze znaczny. Oprócz wytwornegc urzą­
dzenia i mnóstwa klejnotów wysokiej warto­
ści, znaloaiono w jej mieszlcaniu plik listów za­
stawnych na kiU-asot tysięcy marek i portfel, 
wypchany gotówką.

Z testamentu, sporządzonego w j-.zyku ro­
syjskim, wynika, że ś. p  Sobulewot. a zapisała 
cały swój majątek na szkoły, przytułki, żłób­
ki i t. p. instytuicye dobroczynne w Warsza­
wie, Kaliszu i Piotrkowio, zaś całe umeblowa­
nie, składające się z cennych pamiątek i anty­
ków, zapisała na cele muzealne.

ROZPORZĄDZENIE PRZECIW STRAJKOM. 
Na mitrach miasta Warszawy pojawiło się na- 
stępując® ogłoszenie: „Na mocy rozporządze­
nia ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 11 
grudnia 1919, celem zapewnienia bezpieczeństwa 
pn ń-twowego i utrzymania porządku publicz­
nego w czasie wojny — zarządzam, co nastę­
puje: Wstrzymanie prawidłowego ruchu telefo 
nów i tramwajów, oraz prawidłowego funkcjo­
nowania szpitali i wszelkich urządzeń, obliczo­
nych na zaspokojenie koniecznych .potrzeb lu-

mk. — Komis ara rządu st. m. Warszawy: 
Anusz.

Uwaga: Pracownicy powyższych instytucyij 
biorący udział w strajku boz mojego pozwol&d 
nia, zapłaty otrzjTnać nie mogą".

NAPAD BANDYCKI NA DOM LEKARZA. 
We wsi Radość gm. Zagoździu pod Warszawą 
napadło kilku bandytów na dom lekarza, Dn. 
Ant. Sawaniewskiego. Podrobionym kluczem 
otworzyli drzwi w chodowe i weszli do przed­
pokoju. Synowie lekarza, Mieczysław i Teodory 
usłyszawszy kroki w przedpokoju, weszli tam 
ze światłem, aby zobaczyć, kńo się tam znaj­
duje. Ujrzawszy bandytów, Teodor uciekł do 
pokojów, znajdujących się na górze i zatrzasnął 
za sobą drzwi na klucz. Cala rodzina poczęfat 
wołać przez okno o pomoc. Nie spłoszyło to 
opryszków. Jakimś drągiem wyłamali drzwi 
do pokoju, w którym byli zgromadzeni domo­
wnicy, a związawszy wszystkich, dokonali naj­
spokojniej rabunku, poczem oddalili się, upro­
wadzając z sobą drogiego syna doktora, Mie­
czysława. Zarządzona obława w okolicy nifl 
dała pomyślnego wyniku.

Zawiadomienia i kom unikaty.
ODCZYT Dnia 10 b. m. odbędzie się odczyt 

p. Heleny w it':owskiej „O wychowaniu i naucza­
niu obywateiskiem". Początek o godz. 7, w lokaJa 
Zw. naucz.. Rynek 20. H p.

PROMOCYA. P. Feliks Mróz, rodem * Sieterz* 
(.pow. przeworski”), otrzymał tu  tut. Uniwersyte­
cie sto-.leń doktora praw.

WIGILIA W DOMU AKADEMICKIM. Komitet 
międzystow. urządza 24 b. m. wieczór wigilijny 
w Domu akdem. (Jabłonowskich 12. parter). Kole­
dzy tak cywilu., jak i wojskowi, zechcą zgłaszać 
się codziennie w lokalu Br. Pom. U.- O. J. (Ja­
błonowskich 12, part.) między g. 2—b po pot, da 
wtorku 23 b. m. włącznie.

CZy&lY DOCHÓD z w:eczorn zapożnawczeg® 
prawników urządzonego w dniu 27 listopada b. r„ 
w kwocie Koron 2709, złożono w połowie na Tow; 
wł pom. U, U. J. i na Tow. Bibl. SŁ Pr. Hf X.

Repertuar teatru miej. Im. j . F*owackie?«
Wtorek 16 b. nu: „Nina", drama w 4 aktaclf 

L. Kampfa 
Środa 17 b. m.: ^łina".
Czwartek 18 b. m.: Asystent". ' •
Piątek 19 b. m.: Serwowi".
Sobota 20 b. m.: ,Nina“.
Niedziela 21 b. ma Po pot „Jer; :e wczorajń 

wieczołem ,Nina“. v

Reper.’—  Hejskiego teatru p f  sieeh egfc 
Wtorek 16 b. nu: „Białe fartuszk?4.
Środa 17 b. m.: J3iałe fartuszki".
Czwartek 18 b- m.: ,.Niobe“.

Piątek 1S b. m: „Baron cygański". - 
Sobota zO b. m.: „białe fartuszki".
Niedziela 21 b. m.: Po poł. „Siń, l a  Helena";' 

wieesorer ^o tasi i Pedimuttef". ~
Reye'tuar „Htgateli"-.

Wtorek 16 b. m.: „Kobieta bM sir ty “.
Środa'17 r>. ma „Tancerka".
Czwartek 18 b. m.: Po poŁ „Row w proŁ P j| 

tla‘ : wieczorem „Tancerka".
Piątek 19 b u a „Tancerka".
Lobota 20 h. zu  Po poł. łV pi>edsfa>«lBaSt dB 

dzieci; wioczorem „Tancerka".
Repertuar t  a tu  ^Nowoec y

Wtorek 16 K m.- „Wice małżonek* (nówośójł Aro6»-t?—k.—md „‘Wke-inaliuiiOfiL". —  
tjrwartek 18 b. ma polska krew'*.

Psdjęcie rucha towarawega 
i Czechami i Austr ią.

Dyrekcja kcići państwowych w Krakowi* 
zawiadamia o podjęciu z 1 grudnia raclnt towa­
rowego między Czechami i Austryą a Polską 
z tem ograniczaniem, że dzienrue tuuż© przy­
chodzić do Polski przez stacyę Bogymin tyłka 
dwadzieścia y.agonów, nie wliczauc do ieg« 
trarsjrortow węgla, produktów n ‘.towych w; 
obcych cysternach, pociągów „Polcrffk* i „Wa­
wel", oras trarspjrtów  uchodźcach, t. sw, 
„JuP*.

Przy przyjmowaniu towarów z zaj rankiJt
w powyżej określonej normie dwi-dzieeCU wł-' 

dńości, jest. wzbrorione. Winni przekroczenia1 gonów będą miały pierwszeństwo artykuły ży-
niniejszego rozporządzenia karani będą aa-esz- 
tem do 3 miesięcy lub grzywną do 8 tysięcy

WŁADYSŁAW KONOPCZYŃSKI.

Js łW  itoW BolirzyfskieiB.
tDokończenie).

Psychologia p. Bobi zyńsk iego sięga wsze­
lak a  #al«j. Ona wie naw et, jakby w yglądał 
ferótki zarys hEtoryi polskiej, g d y b y  go 
napisał F cnopczyiiski, i wie, jalueby oo wy­
woła! . przerażenie": tam Ka^im erz Wielki 
eazyiwrKiY się Małym i t. d. Tego już trochę 
zawieie. Na jakiej podstawie pan Bobrzyń- 
„łd kładzie mi w u sta  nonsensy, których ni­
g dy  nie powiedziałem —  mnie, k tó ry  nigdy 
nie itOBowalem uim aryoznego procesiu do 
k BÓł'Vw J J o j a t i tó w 1 i „Pocaeiw oów 1? Ozy 

je s t n u to d a  ^Szkoły hMoiyccmej kra- 
fcowskief*? W każdym  razie ni© m etoda 
Szujskiego!

A potem  w trzech wierszach zarzu t nie­
konsekw encji, żem me wysnuł jakichś „ko- 
nieczaych wniosków" ze  swojej rzekomej 
te sy , a w rią c  o pierwszym rozbiorze. P ra ­
wdopodobnie wnioskować należało, że dla 
•ra tow an ia  P rus Zachodnich Stanisław  Au- 
fsert posin ien  bv ł jeszcze bezwzględniej, 
T »  to  ofciynił, rzucić się w  ramiona K ata- 
Ł,y*y. Pod jbuy wniosek mógłby wy- 
Bawć chyba teki historyk, k tóryby konse- 
fkirracyę m yśli doktrynerskiej łąotzwl z  igno- 
suh yą fak tu , i e  w latach 1768—72 istniał 

lwy bor ty lko  między konfoderacyą Barską, 
frpyvtą  o Prancyę i Austryę, a R osyą i Pru- 
P® d. k tó re  działały łącznie i razem dążyły 
jd© zabicia Polski. Co innego jest, m ając 
jm gtędną swobodę m chów, jak Polska XVI 
Ho XVII u ieku , kierow ać lozumnle swoją!

ekspansją, a  co innegioi, wisząc nad przepa­
ścią —  wałczyć o śmierć łub  życic. Nieste­
ty. Konopczyński postępuje źie, gdy nie 
wysnuwa „koniecznych winieisików" i jx>stę- 
puje śmiesznie —  przepraszam, postępował 
by śmiesmie, gdyby je rozciągał na Kazi­
mierza Wielkiego (co także walczył o byt). 
Bo wogóle, narode.wy demofaiata zauTSsze 
źle postępuje.

Jeżeli on przypadkiem zetami dawny pasy- 
wizm selacheciki —  a trudno to było zrobić 
dobitniej, niż zro łił Konopczyński w odczy­
cie o „Polityce zagranicznej" (sfir. 201—2), 
to oczywiście zachodzi tiu znów wypadek 
niekonsekwencji: bo wiadomo z góry, że 
ów prelegent w  swej irwukowej i profesor- 
sk’ej działalnoś* i ulegał nastrojowi pasywi- 
zmu, który „uzasadiiaiiKł teoryą nentralno- 
śd , wydobytą z literatury, poprzed sającej 
rozbiory".

Zachęcony przez p. Dobrzyńskiego, wzią­
łem do rąk książikę Dmowskiego, aby zoba­
czyć, jakiej to ja właóciw e  tezy pfdkyoznej 
bronię. I  cóż aię okazało? Dmowsk* w  r. 
1908, siedząc pod ciężka łapą Cteortkowa, 
pisał o „Przełomie w kwestyi polsfkiej" 
(r. VI), że ,gTOśna w swym wzroście potę­
ga Niemiec i południowo-wschodni kierunek 
niemieckiej efcroansyi wskazały (w oczach 
Eui op j) rolę Polski, jako głównej tamy te­
go zwycięskiego pochodu. Ta rola dzwrejsaa 
naszego narodu sprawić musi, i e  kwesty* 
polska w biisldoj przyszłości “tanie saę jedną 
z ważniejszych kwestyi europejskich". „Po 
zm iaach, jakie nastąpiły w Europie od os ta 
tniego powstania, Wschód europejski prze­
stał być groźnym, a nańommt głównym  
źródłem uetazpieoteitafcwa. dla uiny .h ju to-

wnońcłowe, jako to: cukier, kawa, herbata, Mo­
dzie, pieprz i t. d., oraz wszelkie ma.»yny i n*»

dów, a  także i d k  .samej Polski, sioła się 
Europa środkowa, niemiecka" (str. 254— 5). 
Podobno przepow iednie to się ziściły —  i po­
dobno, dzięki mężowi stanu, k tó ry  to  prze­
widział, mogliśmy rozwinąć aktywizm  oWi-

tu", Kalinka, Szujski i Bobrzyński, że .owoc 
myśli Szujskiego wytrzym ał naogćd wszel­
k ą  krytykę, że mtomiaiSt BoPorzyński sw ą 
przesadą i tendAncyjniością przyśpieszył re­
a k c ję  „optym istów ", żo wireszoie stronni-

czotny nie , ^ a  zdechłą szlcapę", i dlziś stoimy ctwo Stańczyków nadużywało powagi nau- 
raibłift 7.nrvpraa<tów Trocz ttMtie iest kowej swych członkowi, stosując w polityce

zasady, k tóre rażąco kłóciły eię z  icli oceną 
dziejów *).

Autor „Dzaejów Polski" staje jako  świa­
dek i oznajmia, ż© jednak szkoła krakow ­
ska istniała!. Na to  marny inne świadectwo, 
ś. p. W incentego Zakrzewskiego, k tó ry  z  na­
ciskiem podkreślał (w „K w artalniku" i w li­
cznych odezwaniach się ustnych), że owa 
szkoła jest wymysłem WŁ Smoleńskiego, 
i niczem więcej. Aie to  kw estya uboczna. 
Giekawszem jes t nieporozumienie, jakie pan 
Kobrzyński usiłuj© wywołać między m ną 
a  osytelnilcami „Czasu". S tarałem  się sam 
zająć postawę arb itra  między „pesymistami" 
i „optym istam i" i podobno n i  alę to  udało 
ętak mówił mi pow eływ any przez pana B. 
z uznaniem prof. Stanisław Zakrzewski)*, 
ostrzegałem przed niedocenianiem zasług 
owych badaczów „krakow skich"; o „przy­
sięgłych obrońcach" dawnej Iteplitcj mówi­
łem z ironią, k tó .ą  rozumiał każdy słuchacz 
lub czytełnik niegtruboskómy —  k to  nie wie­
rzy, niech sprawdzi, niech spyta, ludzi nie-

woŁni w rzędzie zwycięsoó*-'. Lecz gdzie jest 
w książce Dmowskiego „przedmurze lóo- 
syi"? G^zie tak  pojęta „mi y a  historyczna 
Polski"? Doprawdy Ekscclencyo, uzęb  a być 
ostrożnym naw et wobec pmzeciwidków "b o  
rych i dalekich, bo m ogą się znaleść ludzie 
zdrowi, którzy faUz zdemaskują!

/Ue przejdźmy do rzeczy weselszycłi — 
do oceny owej „szkoły krakowskiej". Ozy- 
telnik „Crosu" dowiedział eię od p. Bobrzyń- 
^kiego. że ja „pod wpływem chwilowego po­
litycznego nastroju" ex cathedra ogipsilom 
„tryumf Pi” zctóyńfikrch i Chołoiuewskich", 
i na arbitra, między uczonymi wezwałem pu­
blicystę; autora „Ducha dziejów Polski". 
„Konopczyński nie u *  słów na potępienie 
szkoły krakowskiej „niesłychanie surowej 
wobec dawnych gtrzech«w, nader óenidancyj- 
nej, podległej wpływom postronnym (ja­
kim?) *  skostniałej w dogmatyzmie karoli- 
ckim". Doprawdy? Gdzież on to powiedział? 
W „Głosie Narodu" ey.jtamy: „czytelnikom  
zamiejscowym, zwłasziza- warszawskim, zda 
to się, jak gdyby w B nakowic rozpleniła się 
cała w ieŁ a ,^z!ioła krakowska", niesły­
chanie surowa wobec dawnych guzechów, 
nader tn d m cyjn a , podległa wrpływom po­
stronnym, a  skostniała w dogmatyzmi© ka­
tolickim, —  ł- a p r & w d ę, yj» z k  o '  y “ t  a- 
k i ' e j  n i e  b y ł o " .  1 dowodziłem dalej, że

; uprzedzonych. Pan P-obrzyńsłd wo?al nie- 
j rozumieć, wolał głosić, żo Konopczyński soo 
lidaryzuj© się z Iryui. Jatoframi, i sam ich! 
tryum f ex cathedra obwieszcza. Wyraźni© 
przypisywałem niesłuszne sądy o „szkol© 
m akowskiej" pewnym kołom czytającej pu­
bliczności; pan Bobrzyński "wmawia, że ja 
si(J bałem powiedzieć takie rzeczy prosto od 
siebie, bo któżbj mię za to  zganił na  sałŁ 
Ironicznie podnosSem, ż© jakoś mimo napa­
ści, n ik t ze „sokoły krakow skiej" nie c!ka«- 
pitulował, chociaż jej nastrój minął la t ta-*, 
mu 30; pan  Bobrzyński odpycha tę  „inny-' 
nuocyę". Grzecznie, ale skutecznie prosto­
wałem błędy publicysty Ohołoniewtkiego, 
kwalifikując jego książkę dla młodzieży i lu­
du *) (niektórzy mówią, żem mu poświęcił 
trochę zawiei© czasu): pan Bobrzyński ohca 
słyszeć u  mnie samą tylko apołogie „Duch© 
dziejów". A kiedy wreszcie moja k ry tyka 
staj© się zbyt dojm ująca —  w tem samem 
miejscu, w którem  pan Ghołoniewski, czy­
ta jąc  ją, poprostu t r ą d  kontenans —  pan 
Bobrzyński odnajduje raptem  —• niokon 
sekw encję. Bo narodowy dem okrata n h  
może ani sprawiedliwie, sądzić, ani w ystępo­
wać z o tw artą przyłbicą, ani być kdnsckwon- 
tnyin.

*i Dziś ntrzymujn p. Bobrzyński, żo obóz ak‘vwi 
raf się do czynów, .opierał się 

szkole historycznej krakowskiej11 Innego zds
styezny. który porw. 
na
nia był prof. Tokarz („Z rcflcksyi historyka" — 
w „Wiadomościach Polskich" Nr, 158—159). A 
wartoby też poslu shać, co sądzą o tej ciekawej

p S  7 k h Ł  t o j i S 1T D S i l ś J '  * S S 8 k Z ,' S t
histoiycy „wyh taego tałęntu a tęgiego har- j doweów,

•) I dziś nawo nic eoiam t«go zdanra. Choćb* 
nie; iem. jaka ciemnota panoszyła się w n-SM( 
konstytuancie, łatwiej oświecić dw„iu chłopów 
i robotników, niż wyborzonić w szerokich rzeszach 
niechęć do dawnej Polski, ja] iej bezkrytyczn* 
młodzież mo^iaby zaczerpnąć, czytając zamiast 
CfiołoniewskiEKO — BobrzyuskiCffO- A obszary 
Macytorrb, czy nie lepiej mruczą się kochać PoK 
skę. widząc w niej odwiec*”»o państwa wotaoscS 
niż czytając w „Dziejach Polski" potwierdzeni*.;

I obcrch sucestyi o państwie niewoli ii uciskuń
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wzęćteia przemysłowo i rolnicze. Każda przesył 
ska* m«ts} być zaopatrzona pozwoleniem przy w©

czynił stanowcze kroki, celem wyegzekwo­
wania postanowień układu pokojowego z  3.

a a  do Polski, które musi być dołączone do listu lutego b. r. Deputacyę prowadzi prezes ko- 
przowozewmgo, wyjątek stanowią przesyłki, mitefcu plebiscytowego, poseł Dr K u n i e k i
'których-przywóz do kraju jest wolny.

to Min nam w tym nh wmi
Z artykułu pod powyższym tytułem, który 

;pedaje „La Prtsse de Paris“ w jednym ze swych 
kostainich numerów, wyjmujemy garść cyfr in- 
yterosującyeh.

F  r,a n c y a wyprodukowała w toku bieżą- 
tcym 48 milionów centnarów metr. pszenicy, za- 
, miast C3 milionów z r. 1918 i (11 miL p.zecię- 
' tnege zbioru. Gdy zaś zapotrzebowanie roczne 
:tcgo gatunku zboża wynosi we Francyi 90 mil. 
ccentoi. metr. — przeto okazuje się brak 42 
aniiienów.

A n g l i a  potrzebuje rocznie 75 mil. centn. 
Tjuetr., a zebrała tylko 21 mil. — deficyt 54 
lafKony.

W I o e li y zebrały 42 mil. centn. m., potrze- 
ibują 70 mil. — niedobór 28 milionów.

H i s z p a n i a  znajduje się w wyjątkowo po- 
;niyślnein położeniu, albowiem zebrała 37 mil. 
ccnt.ii. metr., czyli, że brakuje jej do normal­

niej fconsumeyi zaledwie 3 i pól miliona centn. 
• metr.

N i e m c y  zebrały ty Ile o 25 mu. centn. metr., 
:a więc deficyt wynosi u nicli 33 mil., gdyż 
ipcrwinny mieć 58 mil. ccntn. metr.

O produkcji i korsuincyi pszenicy w P o l-  
T sce  ł R o e y i  artykuł cytowany nie podaje 
żacteyah danych. Bez tych państw deficyt psze­
nicy w Europie, na kampanię 1919—1920, wy­

ra oń około 200 mil. centn. metr.
W S t a n a ch Z j e d n. A m e r y k i  P ó ł n. 

zbiór tegoroczny pszenicy był pomyślny, gdyż 
przyniósł 250 mil. centn. metr., t. j. o 35 mil. 
więcej. niż wynosi zbiór przeciętny.

Pomimo, i'' K a n a d a  zebrała tego roku o 
17 miL contał. metr. mniej, niż w r. ub., t. j. 
51 mil., a I r iy e  o 21 mil. mniej, t. j. 70 mil., 
to Jednak oba te źródła dostarczają na, wywóz 

mil. centn. metr., t. j. tyle, oo w roku 1918. 
.łlnją też om w swem posiadaniu rezerwy z po­
przednich żr.iw bardzo dobrych* szacowane na 
50 miL ccntt'V metr. pszenicy.

4825 j sekretarz R ady narodowej, ks. B r z ó z k a .  
Cieszyn. P. A. T. We Frysztacie i w Nie­

mieckiej Latynii odbyły się wczoraj olbrzy­
mie wieee, protestujące przeciw gwałtom  

czeskim. Na wiecu w Frysztacie, w którym  
brało udział około 15.000 Goób, referowali 
posłowie: ks. L o n d z i n  i R e g e r ,  a na 
wiecu w Niemieckej Lutynii referowali: pos. 
B o b e k  i sekretarz Związku metalowców, 
p. P  e 11 e r. Na obu wiecach przyjęto jedno­
myślnie następującą rezolucję: „Doprowa­
dzeni do ostateczności zwracamy się do  R a ­
dy Narodowej Ks. Cieszyńskiego ze s ta ­
nowe zem żądaniem, by  odniosła się do cen­
tralnego rządu warszawskiego o natychmia­
stowe wojskowe obsadzenie śląska Cieszyń­
skiego aż po Ostrawicę, celom obrony ży­
cia naszego i honoru państwa. Gdyby przed­
stawienia Rady Narodowej Księstwa Cie­
szyńskiego nie znalazły u rządu warszaw­

ko

Braźbt powszechnego strajku gór­
ników w Zagłębia krakowskiem.

Dyrektorowie kopalń węgla w Zagłębiu Kra- 
Kiowskiom yslali do prezydenta M i n i ­
s t r ó w ,  do lady M i n i s t r ó w  w Warszawie 
3  d» posła ii i. W i e r z b ic k i e g o, przewodni 
«ząeego Ko :syi opałowej w Sejmie, nartępn- 

telegra, >y:
W K r a k o w i e ,  15 grudnia 1919.

Na miesiąd giodzień kupalnie zagłębia kra- 
fkowakiego nie otrzymały do AzU dnia ani je- 

r Hłnego grama mąki, poza częfieiowem pokry-
uiem zaległo.ci xa obiorę miesiące. Min&ter- 
sbtomo aprowizacyi i jego warszawskie organa 
■ najzupełniej awiodły i w sposób lekkomyślny 
fludzą nas ob. tukami. któryeh z reguły nie do 
Jtrzymują. Nte jesteśmy w stanie powstrzymać 
strajku gene- Unego, przed czem, wskazując na 
łpowody, ost i«gamy publicznie społeczeństwu. 
IDyrektorowi ’ kopabfi Zagłębia Krakowskiego.

4840

t e ł  FRfflfl BRWI ia t a n
W arszaw P. A. T. Dziś przybyła do 

•tiFarszawy ,’eiegacya ze Śląska Cieszyńskie­
go, łIożoł, z przedstawicieli wszyCkich 
-•» i tamtejr >| ludności, z  zamiarem przed­

staw ienia Naczelnikowi państwa i kompe- 
dcatnym  czynnikom rządowym niesłycha­
nych szykan, jakich dopuszczają się Czesi 
tia ludności polskiej poza linią demarka- 
łąyiną.

Delegacya zwraca się do rządu, by po­

stnego należytego zrozumienia i posłuchu, 
żądamy stanowczo, aby R ada Narodowa Ks. 
Cieszyńskiego wyciągnęła z tego odpowie­
dnie konsekw encje. W każdym razie oświad­
czamy uroczyście, że nie cofniemy się na­
wet przed samoobroną. Odpowiedzialnym 
jednak za skutki aktów, wywołanych rozpa- 
czną opinią całego społeczeństwa-, czynimy 
rzad ool.dki w Warszawie.

UKŁAD MIEDZY POCZT. KASAMI 
OSZCZĘD. W WIEDNIU I WARSZAWIE.

Wiedeń. P. A. T, Pooztowa Kasa Oszczę­
dności w Wiedniu izamrcrła z Pocztową Kasą 
Oszczędności w Wa.rsizawie układ, na pod­
stawie którego polskie kon ta czekowe s ta ­
rego rachunku koronowego m ają przejść do 
Poeztowej Kasy Oszczędności w Warszawie. 
Akeya będzie przeprowadzoną w ciągu mie­
siąca grudnia. W kładki, k tó re  polscy wła­
ściciele posiadają już w wiedeńskiej K as e 
Poeztowej w  stempSicwanych koronach aai- 
stryackich, pozostaną nienaruszone i -będą 
dalej pa-owadteone w dotychczasowy sposób 
w W iedniu. Układ odnosi się również i do 
książeczek wkładkowych i umożliwia wła­
ścicielom, znajdującym  się Polsce, wyco­
fań1© swojej wkładki pm sz P. K. O. w W ar­
szawie. Wkońiciu poruszono myśl oibrota mię­
dzy obiema Powowemi R asam i Oszczędno­
śc i  Nastąpi to- w tedy, k iedy zezwolą na to 
stosunki walutowe.

Pożegnanie ministra Szczeniowskiego.

Mobilizacya czeska. "
bogumin. P. A. T, Czesi wydali tajny roz­

kaz mobilizacyjny dla roczników od 18 do 
25 roku żyda. Na lina Donawa wzmacnia­
ją pozycve zasiekami drucianemi Dnia 
11 b. m. Riwybyiy tam dwie kompani© woj­
ska.

Przed aderzeniem Wggrów na Słowa- 
czyzną,

Cieszy®. (Telefonem). „ReiefienibergeT Zel- 
donosi z  P a r y ż a ,  że praski kores­

pondent półofieyalnego „Tempa" pisze: Bez 
ustanku nadchodzą niepomyślne wiadomo­
ści z B u d a p e s z t u  i zo S ł o w a c z y -  
z n y. Przypuszczają tutaj, że armia Horthy- 
ego, licząca obecnie ponad 100.000, przy­
gotowuje się do wtargnięda na Słowaczy- 
znę i do rumuńskiej części Podkarpacia. 
Akcya ta  miałaby na, celu połączenie wągier 
sldeh sił z polsldetni a równocześnie oddzie­
lenie Rumunii od Słowaczyzuy. Na froncie 
firzysżto już do utarczek, a czeska opinia pu­
bliczna zaczyna pią temi wiadomościami cfie- 
pokoić.

fOSESSasm

Układ nolsko - niemiecki w niemiecta 
Zoroniadzenin narodowem.

Obawy włoskie c Węgry.
W ieaen. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z Berlina: „Deutsche alłg. Z tg“ donosi z M o- 
d y  o 1 a  n u : „Corriere della sera“ stw ier­
dza z niezadowoleniom, że podczas gdy W ło­
chy zajęte są swe mi wewnętrznemi troska­
mi, rozwój wyoadków na zewnątrz postę­
puje z podwójną szybkością. Dziennik ma 
na myśli ruch monarchistyczny na Węgrzech, 
k tó ry  pociągnie za sobą tendeneye impe- 
ryalistyczne, i poleca jako środek zapobie­
gawczy zbliżenie Włoch, Jugosławii, R u­
munii i CzechosłowacyL

Granica między Węgrami a Jugosławią.
Prąga P. A . T. Ozeskie Biuro pras. dono­

si z Belgradu: Jugosłowiańskie Biuro pra­
sowe otrzymało wczoraj wiadomość o de- 
cyzyi najwyższej R ady koalicyjnej, w sdług 
której obeemtą granicę między Węgrami a 
Jugosławią ma stanov/ić teraźniejsza grani­
ca administracyjna między Węgrami a Chor- 
wacyą. Wiadomość ta wywołała w Jugosla- 
v.rii wiellde zaniepokojenie.

PROCES BELI KUHNA I TOW. 
Budapeszt. P. A. T. Węg. B. kor. Trzód try ­

bunałom karnym w Budapeszcie rozpoczęła się 
rozprawa gtówna przeciwko b. komisarzowi lu­
dowemu Beli Kuhnowi o podżeganie- do mordu. 
Bela Kuhn jest, jak wiadomo, nieobecny i in- 

Poznań. P. A. T. Radio z Naruen: Na soibo- temowany w Austryi. Akt oskarżenia zarzuca 
tnłem poisiedzeniu Zgromadzenia Nanwłowe- j mu, że z jego poduszczenia zamordowano kapi- 
go odbyło się pierwsze ozytunie niemiecko- tana artyloryi, Franciszka Mildnora. Oprócz
polskiego układu. Na posiedzeniu obecni 
byli mLnisifrewie M u*e"l 1 e r  i S c h i f f e r, 
pierwszy znlrnał głos m inister MuelWer, po- 
m szając między iimcmi sprawę urzędników 
niemieckich, któozy m ają pozostać na  zie­
miach poltfrich. Minister zaznaczył, że odpo­
wiedni układ jest przgiściowym w>mik?cin. i

Kuhna, oskarżono b. prokuratora trybunału 
bolszewickiego, Dinnycsa i szereg innych osób.

Nędza Austryi.

W  każdym  razie ta  nagła troska x*ądK
Stanów' Zjednoczonych o swoją flotę wojen- 
uą pozosttijc w jaskrawc-j sprzeczności z  za . 
sadami powszechnego rozbrojenia, które ma/ 
stanowić jedną z podstaw  Ligi narodów, ’ 
Czyżby owo rozbrojenie ńuało obowiązywać 
tylko państw a mniejsze, względnie pokonaj 
ne Niemcy, podczas gdy m ocarstw a entenJ 
t-y pozostałyby, jak  dotąd, od stóp do głóW 
uzbrojonemi ?

AMEPYKA ODMAWIA POŻYCZEK.
Nauen. P. A. T. Radio krak. Międzynarodo­

wy Komitet Czerwonego Krzyża zawiadamiaj 
że X-ta międzynarodowa konferencja Czerwo­
nego Krzyża odbędzie się we wrześniu 192® 
w Genewie.

Japonia będzie pooierała Kołczaka.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z P*. 

lyża: Z I r k u c k a  donoszą,, żo poseł japoń­
ski przy rządzie Kołczaka, nnzwiskieni 
K a t o ,  oświadczył urzędowo, iż stosunki 
rządu japońskiego do Kołczaka nie zmieniły 
się po opróżnieniu Omskia i że Japonia nadal 
będzie popierała Kołczalia siłami zbrojuend 
i materyałero wojennym.

NOWY GABINET HISZPAŃSKI.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donos! 

z Paryża dnia 15 bm.: Z M adrytu donoszą, 
że nowy gabinet hiszpański ukonstytuow ał 
się pod przewodnictwem Salazara; mini­
strem spraw  zagranicznych pozostanie nar. 
dal m arkiz de Lema.

.Tempsu do-Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. ,. l emps
toczących się niemiecko-polskich rokowań. S nosi: Ai.8tryaclu kanclerz, R c n n e r ,  od- 
T V m L v ..^ ft \ n| a łw ;.en?A l™ t.™  umodni- %™ dzii ^elegatow  państw  sprzymierzonymiTymczasowo załatwienie kw estyi urzodhi 
ków  i sprawy amnestyi było bardzo naglące, 
wskm ek tego nie można było załatw ić je ­
szcze joi przed ra ty fik ac ja  trak ta tu  pokojo­
wego. Rząd polski nie rozporządza dostate­
czną liczbą urzędników, wobec czego urzę­
dnicy niemieccy mają pozostać na  czas przoj 
solowy ma ziem'ach, które m ają być Polsce 
odstąpit-ne. Na propozycję Potok* zgc-bili­
śmy s'ę z pewnymi zastrzeżeniami. M ajątek 
urzeefiników poz-oistających na ziemiach pol­
skich nie ulega likw idacji. Ustawa ta  ma 
obowiązywać na k ró tk i czas. W  głosowaniu 
ustawę przyjęto.

i przedstawił • im nędzę AustryL
„TEM PS“ W OBRONIE AUSTRYI.

Paryż. P. A. T. „Tomps“ wy stępuje dzis 
ponownie w artykule wstępnym w obronie 
Austryi i wykazuje, ż© Wie-Jeń jest kluczem 
środkowej Europy. Jeżeli niema być stra­
cona cała sfera interesów i to nie tylko 
w Austryi, lecz także w Czcchosłowacyi 
i Jugosławii, należy szybko i wydatnie 
działać.

Warszawa. P. A. T. Dziś odbyto się po­
żegnana© ministra preemysłu i handlu pana 
Ignacego S z c z e n i  o w a k i e g o .  Do ggro 
madzonego personaiłu minieteretwa p. Szcze- 
miowski odezwał się w  be słowa:

Dia ułatwienia utworzenia większości sej­
mowej czynniki fachowe ustępują polity­
cznym. W ohiwHi, gdy odtełiodaę, m m  prze­
mysł, eilni© zniazm>ny przez okupantów, 
ma jednane waromki rozwoju. Dobór sił te ­
chnicznych, nie ustępujący zagranicznym, 
obfitość sił robotniczych, o dobrobyt k tó ­
rych i postęp kulturalny winien dągle prze­
mysłowiec się starać, niski kuis waluty, sta­
nowiący teraz dużą premię eksportu, pozwa­
lają przemysłowi polskiemu konlairować i 
zdobywać nowe rynki zacłiodu. WzjnocnaiW- 
sizy się wywozem na Zachodzić, będ-zie mógł 
przy podniesieniu się waluty pmzerayał nasz, 
skoro wrócą czasy normalne, zająć pierwszo 
rzędne stanowisko na naturalnych swoich 
rynkach wsehodnn Mój następca za ki lica 
dni będzie miał oprócz węgla krajowego je­
szcze 250 tysięcy ton węgla z Nćmioo, t. j. 
powiękmeaie u 50 proe. wytw<Vrtvz(XŚci, cze­
kając na powrót Śląska do Poi siei. Zarzą­
dzenia ministerstwa w sprawie r e k w iz y c j i , .1 
opierające się na uchwałach rady przemy­
słowej, wprowadzą w życiu naszem ekono­
miczne m czynnik regniujący. Żegnając Pa-

NIEMCY PODPISZĄ NIEBAWEM PROTO­
KOŁY TRAKTATU POKOJOWEGO.

Paryż. P. A. T. Havaa. „Echo cle Paris“ 
utrzymuje, że według danych, udzielonych 
przez osobistości dobrze poinfoimowane, 
odpowiedź Niemiec została zredagowana 
w duchu pojednawczym, wszelako w żad­
nym razie nie zawiera prostego bezwzględ­
nego przyjęcia warunków, postawionych 
przez sprzymierzonych. Wobec tego sprzy­
mierzeńcy będą musieli prawdopodobnie 
wysłać nową notę, dającą Niemcom ostatni 
termin dla podpisania protokołu ra ty fikac ji 
wraz z protokołem dodatkowym. Ogólnie 
przypuszczają, że Niemcy podpiszą proto­
koły około św iąt Bożego Narodzenia.

Nauen. P. A. T. Radio poznańskie. Nie­
miecka odpowiedź na ostatnie noty en ten ty  
została, wysłana w piątek wieczorem przez 
osobnego kuryera do Paryża. Nowa niemie­
cka m is ja  miała wyjechać do Paryża t.c.zo-

S a  p i e n  t i s a t. Ale do tych ludzi, któ­
rych rozum i lojalność popadają w gorączkę 
b a  widok nazwiska endeckiego lub napozór 
'endeckiego, mamy dwie prośby. Należałoby 
•traktować przeciwników według jednej mia- 
Jy, bez względu na to, jakie stanowiska zaj- 
fflóją w Akademii, i czy gazety wymieniają 
ich  jako kandydatów na ministrów. Jeżeli 
pan  Bobrzyńoki, piacąc o prof. Chrzauow- 
■‘Skńu — z którym mnie łączy serdeczna ży­
czliwość i wspólność najważniejszych pogłą- 
•Ałnr naukowych, oraz politycznych —  przy­
gnaj© mu przynajmniej po pierwszem unie­
sien ia  .g łębszą rozwagę", to ja, który nie 
™*ałem powodu do zmieniania poglądów, 
t t ć r y w różnych pracach wypowiadałem 
•O przeszłości sądy wprost niełitościwe (wy- 
^aóeuie rosyjskiego krjdyka Jastrebowa), 
samu takie prawo słyszeć z ust weterana 
...szkoły krałemrattej** opiaię w innym atylu, 
n iż  w t}TU, że palę jedną świeczkę dyabłu. 
*  dragą Panu Bogu“. Tego wymaga elemen- 
*»ma sprawiedliwość.

Powtórc, jeżeli się postanowiło poniżyć w
czytelnika niegodnego następcę Jó- 

aefa Szujskiego, toć byłoby o wiele przy- 
(Stojuiej poddać gnmtownej krytyce jedno 
fc^Jego źródłowych dzieł, aniżeli wyprawiać 
fcfezgralme łiarce nad paru odczytami. Eksce- 
^rtłeya Boiirzyński miał do tego powód naj- 
Witoźy, odkąd mu —  nie w zakresie swojej 
sneeyałnoóci, ale w jego własnej epoce ja­
giellońskiej —  wytknąłem poważne błędy. 
W  książkach moich są także błędy. Poszu- 
Kajcfeż, panowie, między sobą krytyka, któ- 
■ yty  się  nie uląkł głębszej dyskusyi nauko- 
t n j .

nów, przepraszam za mimowolną szoc i flcość jwz0 znaczne rozrniary*

raj, L j. w niedzielę wieczorem.

WIOSENNY JARMARK W GDAŃSKU.
Nauen. P. A. T. Radio warsz. Na jarmark

wiosenny w Gdańsku, który odbędzie się 
w dniach od 13 do 25 lutego, nadeszło dotyeh- 

| czas. około tysiąca zgłoszeń. Jak  widać z tó- 
Iżnyeh ozrak, jarmark gdański przybierze bar-

i
SOCYALIŚCI ROZBIJAJĄ KASY.

Nauen. P. A. T. Radio krak. W G o t h a .  
gdzie władza spoczywa w rękach niezawisłych 
socjalistów, komisarze ludowi polecili poroz­

b ijać  kasy, będące własnością poprzedniego

wobec współpracowników i dziękuję Panom 
serdeczna© m  współpracę, życząc szczęścia 
i powodzenia.

W  imieniu współpracowników minister­
stw a odpowiedział dr. H enryk G t r a s s b u r  
g o r ,  podnosząc zasługi ustępującego mini­
stra  i dziękując w gorących sło waieh za ser- I Księcia i znajdujące się w nich papiery warto- 
deczny stosunek, .jaki łączył zawsze minliitra !sciowe, kupeny, książeczki wkładkowe i t. d. 
s iwranratkfini wńdfołilwmf mu iinzodnikemi wcielić do majątku państwowego. 1 rlreraociuk

MALA ILOŚĆ NOT KORON. W CHORWACYL
Lubiana. P. A. T. Lublańskie P>. koresp. do­

nosi. że dotychczasowe wyniki ostemplowania 
nor koronowych w Chorwacyi wydały wielką 
niespodzianą. W zagrzebskiej filii Banku austr.- 
węądorskiego ostemplowano zaledwie tylko pół 
miliarda banknotów, podczas gdy spodziewano 
się trzykrotnej sumy. Podobne zjawisko dało 
się zauważyć także w innych miastach. W ko­
łach finansowych są zdania, że wielka ilość 
pieniędzy znajduje się za granicą.

ROKOWANIA ESTONII 1 ŁOTWY 
Z BOLSZEWIKAMI ROZBITE.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje 
z P a r y ż a :  Wedle doniesienia ze S z t  o k- 
h o 1 m u, rokowania w Dorpacie między 
Estonią a Łotwą z jednej strony, a  Rosyą 
sowiecką z drugiej prawuonodobnie dopro­
wadzą raczej do nowych zawikrań, aniżeli 
do porozumienia. Z Estonią z początku do­
szło do porozumienia, atoli R osya sowiecka 
żądała, by Estonia zerwała stosunki swoje 
z k o a lic ją  i Londynem i otwarła swoje por­
ty  dla wojsk llosyi sowieckiej, a  natom iast 
zamknęła je dla woisk koalicyinych. Esto­
nia odmówiła temu żądaniu i skutkiem te­
go nie doszedł do skutku żaden układ.

Zawiadomienie.
Ze względu na ciągłe nieporozumienia 

podajemy do wiadomości publicznej, £• 
wszelkie komunikaty, inforrnaeye i podzię­
kowania zarówno osób prywatnych, jak 
i instytucyj społecznych i rządowych za­
mieszczać będziemy w myśl uchwał Zwią­
zku wydawnictw piaui codziennych t y l k o  
z a  o p ł a t ą  n a  w a r u n k a c h  o g ł o ­
s z e ń .  W wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony 
pewien procent opustu.

WYDAWNICTWO
„GŁOSU NARODU".
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* K ociołki e lsk tr^ c sn o  1 L. do eot wasia
jjj BKOS&ER — KRAKdCf.t*a

Donoszą nam z Polskiego Banku Konikowe­
go w Poznaniu, że z dnitm 3 i, m. wystąp* 

zarządu p. Stefan Haupa.
Jako nowego członka zarządu, wybrano p. 

Piotra Bresińskiego z Inowrocławia. 483S

e wszystkimi podległymi mu urzędnikami.

Pemyólny wypad z Bobrujska.
Warszawa. P, A  T. Komunikat sztabu ge­

neralnego wojsk polskich z dnia 15 b. m.:
Front litewsko-białomski: Atak nieprzyja­

cielski na wiaś Dworzany, na północ od 
Dryssy, został odparty. Na zachód od Dysny 
pomyślne dla nas utarczki patroli wywia­
dowczych. śmiałym wypadem z Bobrujska 
przez Lubuńki na Kliczew oddziały nasze 
rozbiły zupełnie nieprzyjaciela i powróciły na 
dawne stanowiska, biorąc dwa działa z ja­
szczykami, uprzężą i amunicyą 1 200 jeń­
ców. W odcinku poleskim działalność artyle- 
ryi nieprzyjacielskiej w Okolicy Ptycza.

Front wołyński: Spokój.
W  zastępstwie szefa sztabu generalnego: 

Haller, pułkownik.

majątku państw 
książęcy odmówił wydania kluczy od kas i do­
magał się, aby z otwarciem tychże wyczekano 
przynajmniej do czasu ukończenia procesu, ja­
ki książę wytoczył rządowi.

Z parlamentu włoskiego.
„Lokal Anzeiger“ donosi

Iłów ia anmae
Cieszyn. (Telefonem). Nadeszły tu wiado­

mości, iż wojska węgierskie adm. Horthy‘ego 
wkroczyły na południowo-wschodnią Słowa- 
czyznę. Obsadziły ono M i s k o l c z  (na Po­
łudnie od Koszyc). Z powodu braku karabi­
nów walczą Węgrzy główni© granatami rę- 
cauranŁ

Berlin. P. A. T,
z L u g  a n o: Izba włoska na  wezorajszem 
posi-dzemu uchwaliła odpowiedź na mowę 
tronową wszystkimi głosami przeciwko glo­
som soeyalnych demokratów. Znamicnncm 
było głosowanie nad wnioskami dodatko­
wymi. Jednogłośnie przyjęto wniosek dodat­
kowy, wzywający rząd, ażeby w Padzie koa­
lic ji s ta ra ł się o zaniechanie wszelkiej inter­
w encji w  Rosyi, o ukończenie blokady i pod­
jęcie stosunków dyplomatycznych i gospo­
darczych ze wszystkimi rządami, pow stały­
mi na gruncie dawnego caratu. Socjaliści 
glosowali również za tym wnioskiem, atoli 
ich przywódca Modigliano oświadczył imie­
niem SYrCj grupy, że nie uważa hord Deni- 
kina i Kołczaka za definitywne rządy.

Wielkie wrażenie wywołało, że grupa kle- 
rykałów '■losowała za wnioskiem dodatko­
wym socyalistów, domagającym się przeka­
zania gospodarstw rolnych, źle uprawianych, 
spółkom rolniczym. W niosek ten w ten spo­
sób uzyskał większość.

Z narad lo rd  Oskich.
~ Londyn. P. A. T. Reuter: Po zamknięciu po- 
sicrizonia w sobotę po południu, angielski pre­
mier wręczył prasie następujący komunika*:

Bokowacia odnoszą się do spraw finanso­
wych I gospodarczych. Także i sprawa Adrya- 
tyku była przedmiotem rozważań; wzięli wniej 
udział wioski minister spraw zagranicznych 
Seialoja i amerykański ambasador. Konferen­
c ja  zajmowała się także tureckimi warunka- 
kami pokojowymi. Wszystkie obrady cecho­
wała największa serdeczność.

Stany Zjednoczone budują wielką flotę 
wojenną.

Wedle doniesień z W aszyngtonu, Urząd 
m arynarki postanowił przygotować tak  ob­
szerny program  budowy nowych statków, 
aby w ojenna m arynarka Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej była w r. 1925 ró­
wna każdej* największej dotąd m arynarce 
św iata, a więc w pierwszym rzędzie m ary­
narce angiolskioj.

Ze sfer urzędowych w yjaśniają, że konie- 
cznem jest stworzenie potężnej m arynarki 
wojennej dla ochrony handlowej m arynarki 
am erykańskiej, k tórej rozwój rząd obecnie 
wszelkie mi sitami popiera.

Z a le c ę .
Związek polskich stowarzyszeń spożywczych 

w Krakowie, ul. Garncarska 1. 7, kupi każdą 
ilość zajęcy z polowań przedświątecznych.

4837

3AL0 S GZIEŁ SZTUK!
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Telefon ffr 2.
poleca obrazy i rzeźby najwy­
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych.
4B4S

JAN Viyjen de CHATEAUBRUN
Wiccprozcs gal. To ârzj .twa kredyt, ziemskiego, 
b. długoletni posoł na Sejm kr jowy, b. Wiccirs- 
zes gal. To w. gospoderskiege, b. prezes Rad* 

powiatowej (Skałat) Skałackloj etc. etc.
po dłngich cierpieniach, zaopatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w Panu we Lwowie, 

dnia 0 grudnia b. r ,  w 82 roku życia. 
Eksportacya zwłok <lo grobowca rodzin­
nego na cmentarzu Łyczakowskim rdh .ła 
się dnia 11 grudnia b. r„ o czt m zawiada­

mia głębokim żalem dotknięta
Byr&ja w!. Towarzystwa kredytowin ziessUfp.

kupuje 
dostarcza

Towarzystwa Odbudowy**

we Lwowie, Akademicka 23
drzew ostany nadając© się  do ek sp lo a ta cy i, oraz w szelk i 
ścięty m ateryaf drzew ny,

m ateryał d rzew n y m eb low y , b u d u lco w y  1 opałow y, 
oraz w szelk ie  m aszyny  do obróbki d rzew a  413«

m
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POWSZECHNY BANK KREDYTOWY
S p isk a  Akcyjna dawnej daiJcyJjitli Bank Ludowy di«  ^olnictw n i HamdSts.

Podwyższenie kapitkłu akcyjnego na K 30,000.000.
Z a ! \v ie ix k a ia «  uchwałę W-g o Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 

akcyonaraiszy G a l i c y j s k i e g o  B a n k u  L u d o w e g o  d l a  r o l n i c t w a  
i h a n d l u  z dnia 5-go maja 1919 r., zezwoliło Ministerstwo Skarbu w  po-

Powszechny Bank Kredytowy S. A.
N a  l e j  p o d s t a w i e  r o z p f s a n ą  z o s t a j e  z s im e j s z e m

rozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu postanowieniem z da!v 
W arszawa dnia 4-go października 1919 r. L 70.68118.858 ! 19 na zmianę firmy 
tego Banku na

oraz na podwyższenie jego 
kapitału zakładowego na Koron 30,000.000.

SU B SK R Y P G Y A
na 125.680 sztuk gotówką potno wpłaconych akcyj lii. emisji Powszechnego Banku Kredytowego S. 1  po K 288 imiennej warlcści.

W ara siki em lsyi-
Dotychczasowym akcydnaryuszom przyznaje się p r a w o  p i e r w ­

szo l i s t w a  i io p o b o r u  nowych akcyi z Icm, że na każdą jedną akcyę starą 
pobrać mooą jedną nową. Prawo poboru wykonanem być musi n a j p ó ź n i e j  
d o  21-go g - u c l n i a  1919 r. p o d  r y g o r e m  u t r a t y  t e g o  p r a w a .

A. - "onaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć rów no­
cześnie ze z*, .oszeniem swoje akcye (bez arkuszy kuponowych), uzasadniające 
prawo ppboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na 
nich wykonania prawa poboru.

K u r s  e m i s y j n y  a k c y i  w y n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  ak-  
c y o n  njrv u s z y  w y k o n u j ą c y c h  p r a w o  p o b o r u  K 210 , z a ś  d l a  n o ­
w y c h  k  ZÓO z a  s z t u k ę .

Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a k c y e  przyjmuje się najpóźniej d o  d n i a  
31-go g r u d n i a  1919 r. Przy zgłoszenia p raw a poboru, jak i przy nowem 
zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.

Rcpartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle 
swego uznania w najkrótszym czasie. — Nowe akcye wydane będą akeyona- 
ryuszom za zwrotem potwierdzenia zaułaty oraz zawiadomienia o przydziale 
akcyj. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia 
31-go stycznia 1920 r. wpłacone kwoty wraz z narosłym- 3 pic. odsetkami.

N o w e  a k c y e  u c z e s t n i c z ą  w  z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  
d n i a  1 s t y c z n i a  1920 n a  r ó w n i  ze  s t a r e m i  a k c y a mi .  Od dnia wpłaty 
do dnia 1 stycznia 1920 zbonifikujc Bank 3 prc. odsetki od uiszczonych wpłat.

Zgłoszenia ns» R c c a  akcye przyjm ują: 4«?S

W  S ^ a fep S lS C © ! Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Galicyjski 
Bank 1 u dla rolnictwa i handlu) we Lwowie, Jagiellońska 5—7, tudzież
wszystkie insiy iucye iinansowe we Lwowie i w Krakowie wraz ze swojemi filiami.

W  W SP SZ SW ieS Bank Handlowy i Bank Zachodni; 
W  P o z n a n i u .  Bank Handlowy.
W Cieszynie £ Bank Rolniczy.

t m

8 3 1

uchwaliło na swom, dnia 29 listopada 1619 r. odbytem Nadzwyozajnem Walnem Zgromadzamy, podwyższyć, pod 
zastrzeżeniem uzy* kania zezwolenia rządowego, kapitał akcyjny, wynoszący K 5,933.000 o kwotą K 19,000.690 
uregą wypuszczania 10.600 sztuk peino gotówką wpłaconych akcyi II. emisyi po K 1.030 imiennej wartości.

Na tej zasadzie przystępuję Towarzystwo pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego do

DodwY^ienia felpiteli akcyjnego na K 15,000.000
przez eniisyę 10.000 sztuK pen o gotówką wpłaconych nowych akcyi po K 1.000 imiennej wartości. 4701

W A R U N K I  EMJSYi
Dotychczasowym akcyonarynszom przyznaje się prawo 

pierwszeństwa do poboru nowych akcyi z tem, że na i-.ażdą 
jedną starą mogą pobrać jedną nową akcyę.

Prawo poboru wykonanem być musi najpóźniej do 
dnia 26-go grudnia 1919 r. pod rygorem utraty tegoż prawa.

Ancyon^r^usze, wykonujący prawo poboru, mają 
przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem tymczasowe po­
świadczenia na akcye i. emisyi. Poświadczenia .te zostaną 
natyckmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa 
poboru.

Kurs emisyjny aVcyi wynosi dSą dotychczasowych 
akcyonaryuszy, wykonujących prawo 
zaś. aia nowych K 1.590*— za sztukęv

u, k 1.2m

Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowem zgło­
szeniu, należy uiścić gotówką całą cenę kupna.

Pepartyeyę nowych akcyi przeprowadzi Dvrekcva 
Towarzystwa do czterech tygodni po zamknięciu sub- 
skiypcyi według swego uznania.

Nowe akcva wydane będą za zwrotem poćw!adczenia 
kasowego na uiszczone wpłaty, względnie zawiadomienia 
o przydziale akcyi.

Na wypadek nieprzydz?e?enia akcvś Towarzystwo 
zwróci najpóźniej do dnia 15-go lutego 3920 r. wpłacone 
kwoty wraz z narosłymi 2 |o odsetkami.

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa od 
1-go słyeznia 1920 r. ra równi ze staremi akcyami.

I G Ł O S E E l i l A  M A  A K C Y E  P R Z Y J M U J Ą
W KfiAKOWi?; FlUffi 
W a .ss jtw s k i;  W

B « '^ u  Prć&raysłsweao, 0©™ Bankowy h . ginpa? I Sf?.; WE LWOWIE s Bank Parafiny* gow?; W WABSS4W38: Bank Pr: ^raysSo- ^ 
Bank H a ^ io w y ; W KE3€SM1S; F ila  Banka Prs-snystewa^©; W D R S H O B YK II: F-Ua Banka Przamysfoweac; W  D 4 B ilQ tf» 
GÓRNICZEJ: FJia Banka Pipsatnyslowegoj; W CIESZYNIE: Yo*jtfarEys4wo OssszĘSifsości I Zaliczek.

NaVładPin W y d a w r ^ a  ^Głosu Narodu" Bp. i  ograniczoną odjowiedzialnołeił. «  R eaktor odpowiedzialny Wła iys»aw H o r  o w i  ca. M D nńw .ja  -Głosu >iaroda“ *  Krakowie sod j  ■oj-tea A .
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